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Zarzewie nowej wojny. 


F Wojny rodzą — wojny. Głęboko w dziejach ludz- 
kości uzasadnione to zjawisko, powtarza się także o0- 
becnie. Zaledwie w żyzną ziemię Bałkanów powsią- 
kały strumienie krwi, wytoczone w dwóch strasznych 
wojnach, a już coraz wyraźniej zarysowuje się nie- 
beżpieczeństwo trzeciej, tak samo a może wiecej jesz- 
cze dla spokoju Europy złowrogiej. 

Dwa pokoje, które zakończyły dwie wojny bał- 
kańskie — londyński i bnkareszteński, nie załatwi- 
ły wszystkich kwestyj spornych. Pozostawiły między 
innemi otwartą kwestyę wysp morza Egejskiego 
między Turcyą a Grecyą. Nienasycona Hellada, wię- 
cej szczęśliwa i chytra niż zasłużona, chce zabrać 
Turcyi wszystkie wyspy, nie wyjmując tych dwu- 
nastu, które czasowo obsadziły Włochy i tych, któ- 
re jak n.p. Mitylene, leżąc blizko brzegów małoazy- 
atyckich, należą geograficznie do Małej Azyi i zamy- 
kają dostęp do najważniejszych zatok tamtejszych i 
portów. 3 

Europa, na dwa wrogie obozy podzielona,zaję- 
ła w tej sprawie stanowisko przychylne w zasadzie 
Grecyi. Trójporozumienie poszło w tym kierunku z 
konkretnymi wnioskami, na które zgodziło się trój- 
przymierze, Zgoda ta jednak jest tylko pozorną. Za- 
równo bowiem Włochy w trójprzymierzu, jak Anglia 
w trójporozumieniu, mają poważny interes w tem, 
aby stanowisko Grecyi we wschodniej części morza 
Śródziemnego nie wzmocniło się zbytnio Włochy o- 
bawiają się nowego współzawodnika. Anglia niechęt- 
nie patrzy na każdą nową siłę, sadowiącą sią w po- 
bliżu Egiptu i kanału Suezkiego. 

Mimo więc pozornej zgody mocarstw, Turcya 
może stawiać opór oddaniu wysp mołoazyatyckich 
Grecyi i liczyć przy tem na ciche poparcie połowy 
koncertu europejskiego. Do tego też oporu rząd mło- 
doturecki przygotowuje się bardzo energicznie na 
ladzie i na morzu. W Tracyi stoją w pogotowiu dwa 
korpusy tureckie, które, dzięki układowi z Buigaryą, 
mogą prze'ść przez jej terytoryum i zaatakować Sa- 
loniki. W '5myrnie skoncentrowane są znaczne masy 
wojska, które w danej chwili będą przewiezione do 
Europy. Najważniejsze jednak i największe przygo- 
towania czyni Turcya na morzu. Nanuczona smut- 
nem doświadczeniem, jakie słaba flota turecka zro- 
biła z jednym tylko nowożytnym krążownikiem grec 
kim „Averowem*, Turcya zakupiła pospiesznie wy- 
kończany właśnie w warstatach Armstronga „hiper- 
dreadnoughth* brazylijski „Rio de Janeiro“, prze- 
chrzciła go na „Sułtana Osmana“ i już w maju spro- 
wadzi go na swoje wody. Potwór ten, mający 27.000 
ton pojemności i uzbrojenie z 12 dział czterdziesto 
eentymetrowych, jest przeszło trzy razy silniejszy od 
greckiego „Averowa“ i o dwa węzły od niego szyb- 
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Powieść współczesna. 
(Z cyklu: „Laus feminae** ? 


23. (Ciąg dalszy.) 

—No tak! — krzyknęła głośno, — ale ja przecież 
mie chciałam! Po co on to zrobił? czemu mnie do te- 
go nakłonił? ! 

Uczucie strasznej krzywdy zdławiło jej krtań. Bez- 
radnie chwyciła się rękami za skronie. Teraz dopiero 
miała, wrażenie, że stało się coś nieodwołalnego, cze- 
go nie powinno było być, że popełniła potworną 0- 
myłkę, nie przez to nawet, że wzięła tego człowieka, 
ale że wogóle komukolwiek wziąć się pozwoliła, kła- 
dąc w ten sposób dobrowolnie jakąś nieprzekracza|- 
ną tamę swojemu życiu. 

Życiu... Jakiemu życiu? 


—Gdybym ja chociaż żyła, szeptała do siebie | twardej rezygnacyi w 


kurczącemi się do płaczu , wargami, — gdybym 


szy.. Ponieważ równocześnie inne warsztaty angiel- 
skie wykończają z pospiechem ogromny krążownik 
typu .,dreandnought'* także dia Turcyi, przeto około 
lipca będzie ona miała miażdżąca przewagę nie tylko 
nad flotą grecką, ale także nad czarno—morską ro- 
syjską. Nie może ulegać żadnej wątpliwości, że prze- 
wagi tej użyją młodoturcy bez wahania przeciw Gre- 
cyi, nie tylko celem zabezpieczenia przed nią swoich 
wysp, ale także dla korzystniejszego dla siebie ukła- 
du sił na Bałkanach, a specyalnie na wybrzeżach eu- 
ropejskich morza egejskiego. 


Szpieg tranctormista. 


(Koresp. „N. Reformy'). 
Warszawa 13 stycznia. 

O aresztowanym w zeszłym tygodniu w Krako- 
wie szpiegu, który się nazwał Borysem Łakidą, prze- 
syłam kilka sensacyjnych szezegółów. Przedewszyst- 
kiem można być pewnym, że nazwisko to jest fałszy- 
we, że aresztowane indywiduum występowało pod 
kilku innemi nazwiskami w czasach dawniejszych. 
Borys Łakida wystąpił na widownię dopiero przed 
rokiem, jako kontrolor nadetatowy upaństwowionej 
kolei warszawsko—wiedeńskiej. Początkowo kon- 
trolor Łakida dojeżdżał tylko do Kalisza, w końcu 
jednak stale tam zamieszkał, zajmując pokój w jed- 
nym z hotelów kaliskich. Ale po upływie miesiąca na 
wiasną prośbę, czy prawdopodobniej na rozkaz „o- 
chrany*, Łakidę przeniesiono do .....Sosnowca. Zno- 
wu wiec na stacyę pograniczną. 

Podczas miesięcznego pobytu w Kaliszu, Łakida 
często robił wycieczki za kordon graniczny, zanied- 
bująe obowiązki służbowe. W środowisku kolejarzy, 
miał opinię birbanta, który więcej wydaje, niż po- 
zwalała na to jógo pensya. Lubiano go jednak, z 
wszystkimi bowiem przyjaźnie obcował, mówiąc zaś 
doskonałą polszczyzną, manifestował przy każdej 
sposobności swoje rzekome polonofiistwo. Objaśniał, 
że miał matkę Polkę i kateliczkę. 

Trwało to przecież niezbyt diugo. Zaszły pewne 
okoliczności, stwierdzające niezbicie, że kontrolor 
Borys Łakida przed nie wielu jeszcze laty nosił na- 
zwisko Lindera i na bruku warszawskim odegrał po- 
trójną rolę: szantażysty, rewolucyonisty, a wreszcie 
szpiela—prowokatora. 

Według relacyj osób, twierdzących, że kontro- 
lor kolejowy Łakida i szpicel Linder, to jedno i to sa- 
mo indywiduum, — anteryora warszawskie 
niezwykłego ptaszka tak się przedstawiają: 

W początkach wojny rosyjsko— japońskiej był 
w uniwersytecie warszawskim student prawnik,naz- 
wiskiem Linder, który zaliczał się do wyznania pra- 
wosławnego, uchodził jednak za Polaka, przestają- 
cego tylko w polskiem gronie koleżeńskiem. Należał 


ja wiedziała przynajmniej jak życie, jak tom oje 
życie, które mnie ominęło, wygląda i czego ja od nie- 
go chcę? 

Nie i nie. Uczucie pustki. codzienności, szarzyzny, 
— brak jakiejkolwiek drogi wytkniętej i rozumnej, 
nieświadomość celu, nicokreśloność pragnień, niemoż 
ność nawet wypróbowania swoich sił... i obłędna, po- 
tworna, żrąca tęsknota za czemś, co miało być? być 
mogło czy było powinno? ——— ś 

Rozpłakała się gwałtownie i Sspazmatycznie. A 
równocześnie całym wysiłkiem woli pragnęła płacz 
powstrzymać. Włożyła zagięte palce do ust i zaczę- 
ła je gryźć młodemi, białemi, zdrowemi zębami, aż 
ból w stawach poczuła, 

—0 co ja płaczę? — powtarzała sobie. — Ach Bo- 
że! o cóż ja płaczę właściwie....? 

Po niejakim czasie uspokoiła się nieco. Wyjęła z 
torebki lusterko i zaczęła porządkować włosy na 
skroniach, poczem lekko przypruszyła pudrem za- 
czerwienione powieki i nos. 

Wzięła list męża i zaczęła go czytać z wyrazem 
wilgotnych prawie oczach, 

s » + 


on do tajnych kółek patryotycznych. Rychło jednak 
wyszło na jaw, że Linder, pochodzący z Kijowa, we- 
dług później zarządzonej kurendy, syn rodziców ży- 
dowskich, — dopuścił się kilku szantażów, które mu 
uniemożliwiły pobyt w uniwersytecie. Między innemi 
wyłudził on od pewnej bogatej damy, posiadającej 
wilię w Konstancinie (podmiejska miejscowość let- 
nicza) znaczniejszą sumę pieniędzy w podstępny spo- 
sób. Osadzony na Pawiaku, mimo długotrwającega 
śledztwa Linder na ławie oskarżonych nie zasiadł. 
Natomiast w 1905 r. był czynnym członkiem jakiejś 
skrajnej partyi, która w końcu wydała na niego wy- 
rok śmierci, okazać się bowiem miało, że jest szpie- 
giem prowokatorem. 

Nie ulega wątpliwości, że wówezas to „ochrana“ 
wyprawiła swego pupila za granicę, zużytkowujące go 
na innych terenach. Oczywiście były prowokator 
warszawski występował w dalszym ciągu, już pod 
innemi nazwiskami. Podobno Burcew w swoim cza 
sie wykrył, że niejaki Pilitowski, kręcący się w kół: 
kach rewolucyjnych w Szwajcaryi, a następnie w Pa- 
ryżu, był to właśnie ów Linder, zdemaskowany po- 
przednio w Warszawie. Jest domniemanie, że ów ko- 
miwojażer rosyjskiej „ochrany“ politycznej, opero- 
wał i w Londynie pod nazwiskiem Arkadyusza Kor- 
niłowa. 

Tak brzmią otrzymane przezemnie relacye 6 
rzekomym Borysie Łakidzie, który, jak już nadmie- 
nilem, mniej więcej przed rokiem, po krótkim poby* 
cie w Kaliszu, został przeniesiony do Sosnowca. Tu 
grasował z górą dwa miesiące. Jest rzeczą udowod- 
nioną, że nadetatowy kontrolor kolei wiedeńskiej w 
tym czasie daleko częściej robił wycieczki za kordon; 
aniżeli spełniał swoje obowiązki służbowe. Widywa- 
no go wiele razy w Mysłowicach, gdzie od strony, 
Szczakowy lub Oświęcimia przyjeżdżały do niego 
jakieś osobistości, z któremi spędzał dłuższy czas w 
gabinetach restauracyjnych. W samym Sosnowcu z 
kolejarzami stosunków towarzyskich nie utrzymy- 
wał, natomiast bywał częstym gościem oficerów stra- 
ży pogranicznej. I to również jest rzeczą pewną, że 
w kilku wycieczkach za kordon Borys Łakida znaj- 
dował się w towarzystwie byłego naczelnika powia- 
tu będzińskiego, barona Mirbacha, który równocześ- 
nie zajmował stanowisko naczelnika „ochrany“ poli- 
tycznej na calem pograniczu. ' 

Osoby, które w swoim czasie dobrze znały Lin- 
dera, a następnie nabrały przekonania, że nim jest 
Borys Łakida — utrzymują, że to jeden z najspryt= 
niejszych „ochrańszczyków'* — transformistów, któ- 
ry w obecnym „samotrzasku* może dużo ciekawych 
rzeczy wyśpiewać. 

— Koniec działu redakcyjnego „Nowej Reformy“ 
na 6-tej stronie. 


Na kartee wydartej z notesu ołówkiem pisała 
na kolanie odpowiedź do męża: 

„Mój biedny, drogi Mietku, napiszę Ci tak po- 
prostu: lepiej do mnie nie przyjeżdżaj. Gdybym wie- 
działa, że chcesz przyjechać dla siebie, że się tu bę- 
dziesz cieszył słońcem, morzem i kwiatami, nie wa- 
hałabym się ani chwili, — owszem radabym była wi- 
dzieć Cię przy sobie wesołym i spokojnym. Ale ja 
wiem. że to tak nie będzie. Chcesz przyjechać do 
mnie. Przyjedziesz z powziętem z góry życzeniem, 
żebyś mnie zastał taką a taka, jak sobie wyobrażasz, 
jaką mnie chcesz mieć: wesołą, dobrą, spokojną...A 
ja nie wiem, czy taka będę, czy potrafię taką być. 
I wtedy — zamiast sielanki, o której tak poetycznie 
piszesz — zacznie się co innego: Ty już wiesz! Be- 
dziesz mi robił wyrzuty, będziesz mnie męczył, a ja 
bym tego już w tej chwili znieść nie zdołała. I sam 
się będziesz męczył także. Lepiej pozostać w Krako- 
wie, albo, gdy chcesz koniecznie wyjechać, to zawieź 
Jacusia do babki na wieś i jedź sam, ale nie tutaj, 
gdzie ia jestem. 

(C a. n.) 
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Koenterencye w sprawie 
relormy wyborczej. 


„Gazeta narodowa“ donosi pod datą 15 b. m.: 

„wa zwołaną na dziś przez marszałka hr. Go- 
łuchowskiego konferencyę przewodniczących pol- 
skich w sprawie reformy sejmowej, przybyli tyl- 
ko: książę Witołd Czartoryski (centrum), p. Gara- 
pich (autonomiści), i hr. Ant. Wodzicki (Koło kra- 
kowskie). P. p. Leo i Witos zawiadomili, że z po- 
wodu dzisiejszego posiedzenia Izby posłów przybyć 
nie mogą. Konferencya odbyła się w biurze mar- 
szałkowskiem w obecności marszatką hr. Gołuchow- 
skiego i namiestnika dr. Korytowskiego i trwała od 
10 rano do 1 w południe, poczem odroczoną zosta- 
ła do 6 wieczorem. Konferencya była  najściślej 
: poufna. 

Utrzymuje się pogłoska, że szanse zrealizowa- 
nia reformy wyborczej znacznie się poprawiły. Ru- 


' 
tarmen 


‘sini ustępują ze swego upartego stanowiska i godzą | 


Piątek 16 Styczna 1914. 


Nr. 10. 


Przew. German oświadczył, że stwierdzenie 
kompletu jest zbyteczne, ponieważ nie chodzi o no- 
we posiedzenie, tylko o dalszy ciąg obrad. To wy- 
wołało nowe zajścia ze strony czeskich obstrukcyo- 
nistów. W końcu przew. German posiedzenie komi- 
syi zamknął. 

W parlamencie opowiadano następnie, że mię- 
dzy przew. Germanem a posłem czeskim Stankiem 
przyszło do afery honorowej, z powodu „obraźliwego 
okrzyku posła Stanka pod adresem dr. Germana. 
Poseł Stanek, od którego dr. German zażądał wy- 
jaśnień, odwołał swoje obraźliwe słowa i przeprosił 
dr. Germana. * 


Rluby wokce zachwianegyo kompramien. 

Wiedeń. Zjednoczenie chrześcijańsko-socyalne 
odbyło wezoraj posiedzenie, na którem w dyskusyi 
merytorycznej omawiano obecną trudną sytuacyę po- 
lityezną. Wywiązała się zywa dyskusya nad stano- 
wiskiem klubu wobec najnowszej fazy kwestyi po- 
datku osobisto-dochodowego, fazy, która wynikła z 
akcyi kierownietwa wiedeńskiej partyi chrześcijań- 


„Się na skład Wydziału krajowego z 6 Polaków i 2 |sko socyalnej w sprawie kompromisu, zawartego 


Rusinów, żądając jednak przydzielenia ruskim 
*'ezłonkom ważniejszych departamentów. W spra- 
wie dwumandatowych okręgów wiejskich mówią 
Rusini już o cyfrze 14. 

Na takie stanowisko Rusinów, zdaje się, wpły- 
nęło, że mimo niefunkcyonowania sejmu, gospodar- 
ika finansowa kraju jest zapewnioną na dłuższy o- 
kres czasu wskutek zrealizowania jednej z dawniej 
(uchwalonych pożyczek krajowych i wskutek zape- 
wnionej już ustawy o przekazywaniu skarbom kra- 
jowym sum z podwyższonego podatku od wódki.“ 


Nowe przesilenie w Radzie 
państwa, 


Wiedeń. W parlamencie panuje zupełne zamie- 
szanie. Sytuacya stała się nadzwyczaj krytyczną, 
"Zarówno losy planu finansowego, jak i prowizo- 
ryum budżetowego, są zupełnie niepewne, tak, że 
"wczoraj w kuloarach krążyły pogłoski o rozwiąza- 
'niu parlamentu, co jest głównem dążeniem partyi 
chrześc.-socyalnej. Oczywiści pogłoski te w tej chwi- 
li nie są uzadnione, chociaż przy dalszem trwaniu 
"obecnych chaotycznych stosunków w parlamencie, 
trudno mu wróżyć dłuższy żywot. Obecne zamiesza- 
‘nie wywołane zostało głównie usiłowaniami partyi 
'chrześc.-socyalnej, zmierzającemi do rozbicia kom- 
promisu z Izbą panów. 

Partyi chrześc.-socyalnej chodzi głównie o usu- 
nięcie podwyższenia podatku osobisto-iochodowego 
'w najniższych stopach dochodowych, a mianowicie 
od 2000 do 2200 koron, a to ze wzgłędu na stosunki 
'specyalnie wiedeńskie. Przez podwyższenie bowiem 
podatków od tych dochodów około 20.000 wybor- 
ców miejskich m. Wiednia przechodziz IV Koła wy- 
borczego do III Koła, co wpłynęłoby oczywiście na 
polityczny skład wiedeńskiej rady miejskiej. 


To też głównie ta okoliczność skłoniła partyę 
chrześc.-socyalną do 
kompromisowi. Z tego powodu wczorajsze i dzisiej- 
sze posiedzenie Izby posłów zostało odwełane., ce- 
łem uzyskania czasu do pertraktacyi z Izbą panów. 

Na zapytanie prezydenta Izby posłów, Sylwe- 
'stra, do prezydenta Izby panów, ks. Windischgratza, 
jodpowiedział ks. Windischgrätz, że jest wykluczo- 
nem, aby komisya wspólna mogła się ponownie ze- 
brać. Komisya wspólna zakończyła już swoje obra- 
dy i wypracowała referaty, a członkowie jej nie ma- 
ją mandatu do dalszych pertraktacyj. 

Ks. Windischgrätz wyraził natomiast gotowość 
do ewentualnych konferencyi natury prywatnej. 
Chodzi obecnie głównie o to, aby skłonić Izbę panów, 
by zgodziła się na postawienie takiego samegó wnio- 
sku eo do zmiany kompromisu, jaki zgłoszony będzie 
w Izbie posłów w sprawie skali w najniższych sto- 
pach dochodowych. Rokowaniom tem poświęcony 
był cały dzień wezorajszy, a także i dzisiejszy będzie 
'niemi wypełniony. 

Dzisiaj po południu zbiera się na posiedzenie 
Izba panów, ze względu na zajścia w Izbie posłów, 
nie rozpocznie jednak dyskusyi nad sprawozdaniem 
komisyi wspólnej. 

Przyczyną pogorszenia się sytuacyi były także 
zajścia w komisyi budżetowej, która nie mogła za- 
czyć obrad nad prowizoryum budżetowem. 

Czescy agraryusze i radykali byli ogromnie o- 
burzeni z powodu odwołania wczorajszego posiedze- 
nia Izby posłów, przez eo dano komisyi budżetowej 
czas do obrad nad prowizoryum budżetowem. Po 
zamknięciu posiedzenia Izby posłów, obstrukeyjni 
posłowie, nie będący członkami komisyi budżeto- 
wej, udali się do sali sądowej posiedzeń i nikogo nie 
chcieli do niej wpuścić. Przewodniczący dr. Ger- 
man z trudem tylko zdołał utorować sobie drogę do 
isali. Gdy dr. German otworzył posiedzenie komisyi, 
powstała piekielna wrzawa. Słyszano wołania: 
„Proszę stwierdzić komplet“! i t. p. W sali znajdo- 
wało się przeszło 150 posłów, najmniej jednak było 
członków komisyi budżetowej. 


berga do prezydenta Sylwestra, odpowiada faktom, 
wobec czego należy tę sprawę uważać za załatwioną. 
; : Wiedeń. Po przerwaniu posiedzenia zebrał się 
stanowczego oporu przeciw p p j 


przez wspólną komisyę Izby panów i izby posłów 
Ze względu na poważną sytuacyę polityczną klub 
postanowił obradować przez najbliższe dni w per- 
manencyi. 

Klub socyalno-demokratyczny upoważnił swoje 
prezydyum, by podczas dyskusyi w Izbie posłów 
nad sprawozdaniem wspólnej komisyi złożył o- 
świadczenie, że klub uważa się za związany u- 
chwałami tej konferencyi i głosować będzie za przy- 
jęciem tych uchwał bez zmian. 
twaris I xamtnięże posiedzenie izby 

postów. 

Wiedeń. Obrady konwentu seniorów nie dopro- 
wadziły do porozumienia. Skończyło się tylko na 
tem, że wczorajsze posiedzenie Izby zamknięte ma 
być natychmiast, a sprawozdanie wspólnej komisyi 
ma przyjść dziś pod obrady Izby. 

Prezydent Sylwester o trzy kwadranse na 2-gąa 
otworzył ponownie posiedzenie Izby i oświadczył: 

„Posiedzenie otwieram i zamykam”. 

Wrzawa i protesty czeskich agraryuszy i cze- 
skich radykałów. 


Biuro izby poselskiej. 

O godzinie 3 po południu odbyło się wczoraj 
pod przewodnictwem Sylwestra posiedzenie Biura 
Izby poselskiej. Postanowiono następne posiedzenie 
oznaczyć na sobotę 17. b. m. na godz. 11 przed 
południem i na porządku dziennym tego posiedze- 
nia postawić, jako pierwszy puukt, sprawozdanie 
wspólnej konferencyi. 

Co do znanego odczytu hr. Sternberga, prezy- 
dent Sylwester stwierdził na podstawie zeznań 
dwóch świadków, iż nie padły w tym odczycie ża- 
dne obraźliwe wyrazy pod adresem parlamentu i 
że treść telegramu, wystosowanego przez hr. Stern- 


konwent seniorów. 


Zajścia w komisyi busżetoweń. 
A Wiedeń. Wczoraj o g. 2. komisya budżetowa 
rozpoczęła obrady. W sali zjawiło się wielu postów 
ze stronnictwa czeskich agraryuszów i czeskich ra- 
dykałów. Protestowali oni hałaśliwie przeciw dal- 
szemu ciągowi obrad w komisyi, kilku z nich ude- 
rzało w stół. 

P. Stanek: Gdzie jest komisya? Gdzie są jej 
członkowie? Czy przewodniczący stwierdził kom- 
plet? 

Przewodniczący German: Tego nie potrzeba, 
posiedzenie odbywa się w dalszym ciągu. 

Stanek: Tak się nie postępuje ze stronnietwem, 
jak to czyniono dziś na plenarnem posiedzeniu. 

Choc: Czy pan nie masz własnej woli? Dlącze- 
go pan słuchasz dyktatu? 

German: Nikt mi niczego nie dyktuje, spełniam 
tu swój tylko obowiązek. 

Po chwili German wezwał posła Proszka. aby 
dalej przemawiał. Powstała niemilknąca wrzawa 
wśród czeskich agraryuszów i czeskich radykałów. 

German: Ponieważ nie można odbywać narad, 
posiedzenie zamykam, a termin następnego podam 
pisemnie do wiadomości. 
2 min. 10. 


Wnmieseż Rychiika iT ow. 


Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Izby po- 


Posiedzenie zamknięto o 


słów pos. Rychlik i tow. zgłosili wniosek, domaga- || 


jący się uwolnienia od stempli wszystkich podań i 
pism, wnoszonych do dyrekcyi szkół średnich. Nie- 
dawno bowiem pojawiło się rozporządzenia minister- 
stwa oświaty, nakazujące, aby wszystkie tego ro- 
dzaju pisma zaopatrzone były w stempel na 1 kor. 


Burzliwe zajścia w Sejmie węgierskim, 


Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu wy- 
kluczono znowu 3 posłów z 15, względnie 5 posie- 


zwaniu prezydenta, by salę opuścił, nie uczynił za- 
dość. Prezydent zarządził pauzę. poczem zjawiła się 
straż parlamentarna w sile 20 ludzi. Na wezwanie 
komendanta straży poseł Eitner salę opuścił, za nim 
poszło dwóch żołnierzy straży. 

Po podjęciu posiedzenia prezydent oświadczył, 
że ponieważ wykluczeni posłowie systematycznie 
stawiają opór. więc czyni wniosek. aby sprawę Ei- 
tnera ponownie przydzielić komisyi nietykalności 
poseiskiej. 

Prawica oświadcza się za tym wnioskiem, lewi- 
ca wznosi burzliwe okrzyki protestu. 

Wniosek przyjęto. Potem przystąpiono do dal- 
szej dyskusyi nad reforma ustawy prasowej. 


Mowa Betnmanna Holwega. 

„Berlin. W Sejmie pruskim poseł konserwaty= 
wny Heydebrand wyraził ubolewanie, że Alzacyi na- 
dano konstytucyę, gdyż było to, jego zdaniem, 
przedwczesne, jak dowodzą ostatnie wypadki w Sa- 
verne. Uczynił dalej Berhinanowi Holiwegowi za- 
rzut, że w parlamencie podezas dyskusyi nad usta- d 
wą wojskową okazał zbytnią słabość. 

Bethmann Holweg odpowiedział w dłuższej dy- 
skusyi, zapewniając Hevdebranda , że chce utrzy= 
mać stanowisko dominujące Prus. Na zarzut, dla- 
czego nie rozwiązał parlamentu, aby go uczynić 
skłonniejszym do uchwalenia przedłożeń wojsko- 
wych. odparł Bethmann Holweg, że przez rozwią- 
zanie parlamentu uchwalenie nowych ustaw wojsko- 
wych byłoby się opoźniło przynajmniej o pół roku. 

wa i 


a Balkazów. 


Przeciw rozwiązeni: sokran'a. 

Sofia. Socyalni demokraci i inne skrajne strone 
nictwa przygotowują żywą agitacvę przeciw rządo- 
wi i z protestem przeciw rozwiązaniu sobrania. 

Po roezwiązan u sobrana. 

Sofia. Rząd zamierza dopuścić do wyborów do 
sobrania także ludność nowo zdobytych terytoryów. 
Skazani ma -arg śmisrci. 

Valona. (WAT.) W procesie przeciw przywódcy 
rokoszan tureckich Bekirowi adze i oficerom, któ- 
rzy uprawiali agitacyę na rzecz lzzeta paszy, Za- 
padł wyrok, skazujący wszystkich oskarżonych na 
śmierć. Prawo ułaskawienia skazanych przysługu- 
je międzynarodowej komisyi kontrołnej. 

Erwawe starcia. 

Belgrad. (Wat) ..Politika* donosi z Ochridy, że 
wojska Kssada paszy stoczyły krwawą walkę z woj» 
skami Izmaela beja. Po trzechdniowej krwawej walce 
wojska Izmaeia Kemala beja poszły w rozsypkę. 
Wojska Essada paszy stoją już pod Elbassanem. 

Zamach ma Szeryia pasze 

Paryż. Nie stwierdzono jeszcze, kim jest spraw- 
ca zamachu w mieszkaniu Szeryfa paszy. Prokura. 
torya szuka osób, które miały brać udział w spisku 
na życie Szeryfa paszy. 


Straszna kafastroia 
w Jasomii. 


Japonia należy do krajów, nawiedzanych częe 
sto przez trzęsienia ziemi i wybuchy wulkanów. mi- 
mo to jednakże katastrofa, która spadła na wyspę 
Sakuraszima skutkiem wybuchu wulkanu. wywoła- 
ła wszędzie grozę i współczucie dla tamtejszej lu- 
dności. Wyspa Sakuraszima leży na południowem 
ujściu cieśniny Koreańskiej, naprzeciwko wyspy 
Nippon, i posiada wulkan, który od 180 lat był nie- 
czynny. Wulkan ów, mający nazwę Sakura, nagle 
zaczął wybuchać i w ciągu niewielu godzin zrządził 
straszne spustoszenie, wyrzucając olbrzymie giazy, 
lawę i popiół. 

Już pierwsze telegramy przyniosły wiadomość 
o nadzwyczajnych rozmiarach katastrofy. Niestety 
następne doniesienia stwierdzają, że stan rzeczy 
przedstawia się jeszcze gorzej Zginąć miało 
100.000 osób, a nie 10.000, jak pierwo- 
tnieobliezono. Wyspa Sakuraszima jest praw- 
dopodobnie doszczętnie zniszczona. Otacza ją nie- 
przebita opona dymu, z pośród którego od czasu 
do czasu strzelają płomienie. Zatoka jest wypełniona 
lawą. Miasto Kagoszima pogrzebane zostało w po- 
piela którego warstwa wynosi 5 metrów. Do trzech 
innych miejscowości niepodobna się dostać. 
Akcya ratunkowa była już od początku niemo- 
żliwa, gdyż głazy, wyrzucane przez wulkan, spada- 
ly gęsto na morze, a olbrzymie strumienie lawy od- 
cinały odwrót mieszkańcom wyspy. Mnóstwo osób 
ratujących życie, cheiało wpław przez morze dostać 
się do najbliższego lądu. ale wszystkie prawie zo- 
stały zabite przez spadające głazy. Dużo osćb zgi- 
nelo także od gazów trujących, które wydobywały 
się ze szezelin ziemi. 

Telegromy. 

Jeden z mieszkatców Kagoszimy, któ. 


Tokio. 


dzeń. Tylko jeden z nich, Eitner, został na sali i we-:ry zdołał się wyrutować, opowiada, że z wulkanu 
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wybuchały płomienie na wysokość około 1000 m., 
otoczone olbrzymiemi masami dymu. Wulkan wy- 
rzucał także masy żarzących się kamieni. Wybu- 
chowi towarzyszyły silne grzmoty, o wiele silniejsze 
i głośniejsze, niż bombardowanie Portu Artura. 
Mieszkańcy starali się ratować na łodziach. Znacz- 
na część rzuciła się w wodę, aby przepłynąć do lą- 
du staiego, ale utonęła. Domy zupełnie zniszczone. 
Trudno obliczyć liczbę zabitych. 

' Nowy Jork. (WAT.) „Sun“ donosi z Tokio, żu 
wedle ostatnich wiadomości z Kagoszima, liczba ofiar 
ostatniego wybuchu wułkanu dochodzi 100.000 osób. 
Wulkan Sakura wciąż jeszcze jest czynny. Miasto 
Kagoszima zostało prawie zupełnie zniszczone, bądź 
przez lawę. bądź przez fale morskie. Z portów japoń- 
skich wysłano na miejsce katastrofy parowee z żyw- 
nością, namiotami i pościelą. Wysłano też wielu le- 
karzy i pielęgniarek. 

Tokio. Z Kumamoto donoszą, że linia kolejowa 
uległa zniszczeniu na przestrzeni kilku kilometrów, 
Skutkiem trzęsienia ziemi zawaliło się 13.000 do- 
mów. Brak wiadomości o losie 70.000 ludzi. 

Tokio. Biuro Reutera donosi z Kumamoto: 
Od onegdaj wybuchy wulkaniczne, wstrząśnienia zie- 
"mi i zalewy trwają dalej. i 

Pencwne trzęsienie ziemi. 

Tokio. (Wat) Cała Japonia południowa została 
onegdaj nawiedzona ponownem silnem trzęsieniem 
ziemi. Czynne były wulkany: Azo i Kiriczim. Szeze- 
gółów brak. Komunikacya wszelka przerwana. Wy- 
buchy wulkanów rozpoczęty się w niedzielę. Ol- 
brzymie odłamy skał leżą na przestrzeni 30 kilome- 
trów i spiętrzone są miejscami na wysokość 800 
metrów. Lawa płynie jeszcze wielkim strumieniem. 
Miasto Kagoszima zniszczone doszczętnie, pozostały 
tylko gruzy i popioły. Ostatni zginął telegrafista, 
który nadawał właśnie depeszę o katastrofie. De- 
pesza jego w połowie jest przerwana. 


Grożne strajki w Afryce. 


Johannesburg. Rząd zawiadomił zamkniętych 
w hali robotniczej strejkujących, że przystąpi do 
ostrzejszych zarządzeń, jeżeli nie poddadzą się bez 
oporu. Wobec tego zamknięci poddali się. 

Strejk kolejarzy się zmniejsza. 250 ludzi prosi- 
ło o pozwolenie powrotu do pracy. 

Qilężenie d-mu robotniczego. 

Johannesburg. (Biuro Reutera). Przywódey ro- 
botników ze swoimi zwolennikami, których jest o- 
koło 300 uzbrojonych, zamknęli się w Domu robot- 
niczym. Policya odcięła komunikacyę © domem i 
zamknęła dostęp kordonem. 

Londyn. (Wat) Z Johannesburga don szą, że 
władzom udało się stłumić w zarodku strajk. Wczo- 
raj wieczorem policya w sile 1000 ludzi otoczyła 
dom, w którym obradowali przywódcy strajku. Z a- 


toczono armaty. Oblężonym dano kwadrans |bronzownik p. Kopaczyński dokona osadzenia ka- 


czasu do namysłu, czy chcą się poddać. Po upływie 
tego czasu wszyscy przywódcy wyszli z domu, z o- 
stali jednak natychmiast aresztowa- 
ni. Sądzą, że wobec aresztowania przywódców 
strajk niebawem się skończy. 


Gwałty podczas strajku dru- 
karskiego,. 


Wiedeń. Deputacya, złożona z przedstawicieli 
właścicieli drukarń i prezydenta związku zarządców 
drukarń (Faktorenverband) była u ministra spraw we- 
wnętrznych na posłuchaniu, aby mu przedłożyć ży- 
czenia w sprawie ochrony personalu, chcącego pra- 
cować. Członkowie deputacyi podnieśli między in- 
nemi, że w Insbruku, Meranie i Bozen napadano na 
chętnych do pracy. 

Minister przyjął życzenia deputacyi do wiado- 
mości. 


Telegraficzne i telefoniczne 
władomości. 


Pool okrętowy. 

wwiedeń. Bawi tu generalny dyrektor linii okrę- 
towej Hamburg — Ameryka, p. Ballin, który pro- 
wadzi z ministerstwem handlu rokowania w spra- 
wach emigracyjnych. Ballin oświadcza w „N. Fr. 
Presso“, że Canadian — Pacific wstąpi zapewne do 
„poolu“. Co się tyczy Austro — Amerykany, ta au- 
stryackie ministerstwo handlu stara się przedewszy- 
stkiem o wykupienie aukcyj tego towarzystwa, 
znajdujących się w rękach poolu. 

Watykan przeciw Tango. 

Rzym. „Osservatore Romano“ ogłasza okólnik 
rzymskiego wikaryatu do duszpasterzy w sprawie 
tańca „tango“. Przedewszystkiem stwierdza okól- 
nik, że także w Rzymie, wolność prasy, teatru i mb- 
dy coraz większe wywołuje wykroczenia przeciw 
moralności publicznej i prywatnej. Teraz chea tak- 
że i w Rzymie wprowadzić taniec zamorski, który 
już samą swą nazwą, a dalej sposobem wykonania 
jest gorszącym, tak, że z tego powodu wielu ksią- 
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'zwróciły na niego uwagę władz. 


Piątek 16 stycznia 1914. 


żąt kościoła, nawet w krajach protestanckich, ten 
taniec potępiło. 
Okólnik wzywa duszpasterzy, aby, w celu o- 
chrony przyzwoitości chrześcijańskiej, wstrzymy- 
wali swych wiernych od tego nowego, pogańskiego 
zwyczaju, i w końcu wyraża nądzieję, że wierni w 
Rzymie się złączą przeciw niemoralności we wszel- 
kiej formie. 


Strajk kolejowy w Portugalii 


3 


go obciążającego materyału . Znaleziono rozmaite 
adresy, pod któremi Jaszczyński porozumiewał się 
ze sztabem warszawskim i ochraną. Zadaniem jego 
było uprawiać szpiegostwa wojskowe i polityczne. 
Jako szpieg wojskowy miał za zadanie operować 
w Galicyi zachodniej aż po Jarosław i Sieniawę, ba- 
dać dysiokacyę wojsk, robić zdjęcia fotograficzne 
fortów, a nadto zbliżać się do oficerów austryackich 
i wykradać im akta i papiery wojsk. dla kopiowa- 


Paryż. Z Lizbony donoszą: Strajk kolejarzy ma | nia ich dla Warszawy. 


dotąd przebieg spokojny. Rząd kazał obstawić dwo- 


Jako szpieg polityczny miał Jaszczyński za 


rzec wojskiem. Służbę pocztową pełnią po części sa- |zadanie przesyłać do Warszawy sprawozdania z ru< 


mochody, po części zaś odbywa się ona drogą wodną, 
Przeciw igrzyskom olimpijskim. 


Berlin. Komisya budżetowa parlamentu odrzu- 
ciła po dłuższej dyskusyi, kredyt 46.000 marek na 
koszta przygotowania i urządzenia „igrzysk olimpij- 
skich“ w Berlinie w r. 1916. 

Beliis w Wiedniu. 

Wiedeń. W przejeździe do Palestyny bawił tu 
wczoraj Bejlis, jadący z całą rodziną. Bejlis osię- 
dzie stale w Jaffię. i 

Śniegi i mrozy. 

Zagrzeb. Od dwóch dni panują w Chorwacyi o- 
gromne zawieje śnieżne. W wielu miejscach komu- | 
nikacya jest przerwana. Śnieg leży miejscami w 
wysokości półtora metra. 

Serajewo. (Wat) W całej Bośni i Hercegowinie 
spadły ogromne śniegi. Zaspy Śnieżne tamują ko- 
munikacyę. Kilka pociągów utknęło w śniegu, 

Zaginiony okręt. 

Londyn. (Wat). Parowca „Cobequith*, który 
przy pomocy telegrafu bez drutu wołał o pomoc z 
okolicy Nowej Funlandyi, nie zdołano jeszcze od. | 
szukać, pomimo że szuka go 8 parowców. Zachodzi | 
obawa, że parowiec już zatonął. Na jego pokładzie | 
znajdowało się 150 osób, wśród nich 90 podróżnych. | 
Okręt płynął z Indyi zachodnich. Część pasażerów 
należy do rasy czerwonoskórej. 


Liworne. Unegdajszej nocy odczuto tu kilka 
wstrząśnień podziemnych, które jednak nie wyrzą- 
dziły żadnej szkody. 

Petersburg. Zmarł tutaj członek Akademii, zna” | 
ny geolog Czernyszew, odkrywca wysp Nowa- 
ja Zemlja. 


kronika z ostatniej chwili. 
Ze względów techniczno-drukarskich, dział kro- 
niki bieżącej zamieszczamy na następnych stroni- 
cach dziennika. i 


Kraków, 16 stycznia. 


Królewska korona polska. Dzisiaj popołudniu, 
zawezwany przez kapitułę katedralną krakowską, 


myków, które wypadły z przywiezionej królewskiej 
korony poiskiej, złożonej w skarbcu katedry wawel- 
skiej. Kamyczki te. starannie zebrali znalazcy ko- 
rony; były one wśród zetlałej materyi, którą koro- 
na była obwinięta. Są to imitacye rubinów, szma- 
ragdów i prawdziwe kryształy górskie; wogóle koro- 
na jest wysadzaną 65 kamykami. Po wprawieniu 
przez p. Kopaczyńskiego wypadłych kamyków, od- 
będzie się dopasowanie do niej postumentu, wTre- 
szcie złożenie w szafie, mieszczącej różne narodowe 
pamiatki. Prawdopodobnie już w poniedziałek znaw- 
cy będą mogli oglądać koronę. 

Za duszę ministra Zaleskiego. Dzisiaj o godz. 
9 rano w kościele św. Barbary odbyło się żałobne 
nabożeństwo za duszę ministra skarbu ś. p. Wacła- 
wa hr. Zaleskiego, urządzone z inicyatywy urzędni- 
ków skarbowych. Nabożeństwo odprawił superior 
ks. Haduch T. J. w asysiencyi Obecni byli: dele- 
gat Fedorowicz, prezydent sądu wyższego Hausner, 
starszy prokurator państwa dr. Więckiewicz, na- 
czelnik okręgowej dyrekcyi skarbu r. dw. Pec, oraz 
gremium urzędników wszystkich tutejszych urzę- 
dów. podległych ministerstwu skarbu. Na nabożeń- 
stwie było też wiele publiczności. f 

Znowu rosyjski szpieg. Policya krakowska a- 
resztowała przed paru dniami w Tarnowie 25-letnie- 
ge Stanisława Jaszczyńskiego, byłego słuchacza 
politechniki lwowskiej, pod zarzutem zbrodni szpie- 
gostwa na rzecz warszawskiego sztabu generalne- 
go. Jaszczyński stał na żołdzie warszawskiej o- 
chruny sztabu generalnego w Warszawie już od 
dwóch lat. Częste wycieczki, urządzane w różnych 
kierunkach w Galicyi oraz do Królestwa Polskiego, 
W ostatnich vza- 
sach, chcąc się bezpieczniej zamaskować, usiłował 
zbliżyć się do niektórych oficerów przy krakowskim 
sztabie generalnym i rozpoczął już w tym kierunku 
zabiegi, leez to tylko przyspieszyło jego aresztowa- 
nie. 

Jaszczyński był bacznie śledzony przez władze 
krakowskie już przeszło od pół roku. Mieszkał sta- 
le w Tarnowie, skąd wyjeżdżał „w celach służbo- 
wych”. Przeprowadzona w Tarnowie w mieszkaniu 
Jaszczyńskiego rewizya, dostarczyła bardzo obfite- 
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chu ekonomicznego i politycznego w Galicyi, z dzia” 

łalności stronnictw niepodległościowych, wreszcie 
przesyłać komentarze do najważniejszych wypad- 
ków z polityki wewnętrznej w Austryi. Jaszczyń- 
ski miał opinię sprytnego i inteligentnego szpiega. 
Miał on miesięczną stałą pensyę, a prócz tego płaco- 
no mu osobno honorarya za każdy nadeszły referat. 

Dochodzenia wykazały, że Jaszczyński brał ży- 
wy udział przy ostatnich wyborach do parlamentu 
w okręgu Bochnia-Wieliczka-Podgórze, a to w Ce 
lach wywiadowczych. 

Aresztowany przyznał się da wszystkiego. Od- 
stawiono go do więzienia krakowskiego sądu karne" 
go, gdzie obecnie znajduje się aż ośmiu jego „zawo- 
dowych towarzyszów.* 


Wisła zamarzła. Po kilku dniach silniejszych i 


mrozów, Wisła stanęła ubiegłej nocy na całej prze- 
strzeni pod Krakowem od Dąbia w górę ku Biela- 
nom. Zatrzymanie płynącej kry rozpoczęło się oko- 
ło północy i wkrótce rzeka pokryła się skorupą lo~ 
dową. Zamarzły już także wszystkie stawy około 
Krakowa. Rozpoczęło się wyrębywanie i zwożenie 
lodu do miasta; obecnie odbywa się robienie zapa- 
sów iodu naturalnego na bardzo małą skalę z tege 
powodu, że istniejąca gminna fabryka lodu w Kra 
kowie dostarcza taniego i dobrego lodu bez potrze- 
by wynajmowania osobnych piwnic na składy, 
Rozpoczęły się też ślizgawki. i 

„Czarna kawa“ niedzielna d. 18 b. m. będzie po- 
pisem recytatorskim p. Elżbiety Zaleskiej, wybitnej 
deklamatorki, uczenicy p. Michała Tarasiewicza, któ- 
ra przed paru tygodniami wygłaszała na estradzie Fil 
harmonii tekst „Widm' Moniuszki, wespół z p. Ta- 
rasiewiczem. Program obejmuje wyłącznie dzieła 
Mickiewicza, Słowackiego i Wyspiańskiego, wśród 
nich utwory niewygłaszane jeszcze publicznie w 
Krakowie. v 

Wypadek kolejowy. Z Oświęcimia telefonują: Na 
pociąg pospieszny, jadący z Wiednia do Krakowa, 
najechała dzisiaj rano Szybująca maszyna. Podróżni 
z ostatniego wagonu doznali lekkich kontuzyj. Do 
lekarza kolejowego zgłosiło się 12 osób, z których 5 
uznano za lekko kontuzyonowanych i odesłano do 
domu. Wypadek nie spowodował przerwy w ruchu 
i pociąg o swoim czasie odjechał do Krakowa. 

Morderstwo pod Bochnią. Z Bochni donoszą 
nam: Wczoraj wieczorem zawiadomiono żandarme- 
ryę bocheńską, że włościanin w Przysiekach pod 
Bochnią, Franciszek Lekki, wróciwszy z jarmarku 
pokłócił się z teściową Bajdową i jej synem Stefa- 
nem, słuchaczem praw. W czasie kłótni Lekki pora- 
niż ciężko Bajdową i jej syna. Na miejsce wypadku 
wyjechał natychmiast wachmistrz żandarmeryi i se- 
dzia. U Bajdowej stwierdzono złamanie podstawy; 
czaski, u syna dwa ciężkie skaleczenia. Bajdowa 
niebawem zmarła, nie odzyskawszy przytomności. 
Syna jej przewieziono do szpitala w Bochni. Stwier- 
dzono, że Lekki dokonał morderstwa pałką, używaną 
do tłuczenia lodu. Lekkiego aresztowano i odsta- 
wiono do sądu. 

Ślub. Dnia 10. b. m. odbył się w kościele para- 
fialnym w Bochni ślub p. Zofii Skoczylasównej z p. 
Janem Owinskim, prof. gimnazyalnym. j 


Znown widmo paragrain 14. 


Wiedeń. Termin następnego posiedzenia komi: 
syi budżetowej nie jest wyznaczony. W kołach pe 
selskich wątpią, czy wobec gwałtownej obstrukcyi 
rozpoczętej wczoraj przez agTaryuszów i radykałów 
czeskieh, którzy razem rozporządzają 60 głosami, 
załatwienie prowizoryum budżetu będzie możliwe. 

Główne zainteresowanie skupia się obecnie o- 
koło planu finansowego i jego parlamentarnego 


przeprowadzenia. W tym celu odbędzie się dzisiaj + 


popołudniu konferencya 26 posłów, którzy należeli 
do komisyi wspólnej z członkami Izby panów. Kon- 
fereucya ta jednak będzie miała tylko charakter pry- 
watny. Czy Izba panów zgodzi się na jakiekolwiek 
zmiany w kompromisie, uważają za dosyć wątpliwe. 
Wobec tego trudności eo do parlamentarnego załat- 
wienia planu finansowego i prowizoryum budzeto- 
wego, przedstawiają się jako bardzo znaczne i zno- 
wu grozi paragrał 14. 

Wiedeń. Poseł Angerman zachorował wczoraj 
nagle w parlamencie. Musiano go odwieźć do domu. 


— 


Wiedeń. W miejsce posła Angernana wybrano ' 


do komisyi budżetowej p. Wróbla. 
Wiedeń. Wczoraj odbyły się posiedzenia komi- 
syi dostawowej i kolejowej Koła polskiego. 
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Memoryal ks. Fanyckiego. 
(Z tajnych dokumentów »Ostmarkenvereinuc). 


P. Fr. Krysiak w dalszym ciągu swoich rewela 
cyj przytacza obszerny, około 1000 wierszy druk 
obejmujący memoryał ks. Hanyckiego, w któryn: 
ruski mąż zaufania hakaty, na wezwanie Tiedemanna 
rozwija cały swój program, jak w Prusiech należy 


postępować z Rusinami. Memoryal ten, który za- | 


wiera ciężką obrazę dla władz polskich w Galicyi 
i pała nienawiścią do wszystkiego, co polskie, stre- 
szcza się w następujących szczegółach: 

Wykazało się, że wielu robotników polskich z Ga- 
licyi i Królestwa przechodzi granicę za sfałszowa- 
nymi papierami. A mianowicie przedstawiają się 
jako Rusini lub Rosyanie i w ten sposób utrudniają 
i oszukują kontrolę policyjną. Oszustwo to ułatwia- 
ne jest przez masowe fałszowanie papierów 
w stronach rodzinnych tak przez urzędowe or- 

„gany w Galicyi, jak i przez polskie biura pośre- 
„dnictwa pracy, i wreszcie przez samych robotni- 
ków. Przyznaje to prasa polska (?), która środek 
taki uważa wprawdzie za nieuczciwy, ale prowa- 
'dzący do celu. Dalej polskie biura pośrednictwa 
pracy zaprowadziły najrozmaitsze papiery robotni- 
cze, które świadomie lub nieświadomie wystawiane 
są fałszywie. Należałoby więc przez urząd spraw 
jzagranicznych zaprotestować u rządu austyackiego 
mrzeciwko takiemu postępowaniu władz galicyjskich. 
Tem więcej należy zaprotestować, ponieważ rząd 
galicyjski chce w drodze prawnej przeprowadzić, 
aby tylko polskie biura pośredniczące uprawnione 
były do wystawiania papierów dla robotników se- 
zonowych. Zaznaczyć dalej należy, że największych 
trudności w otrzymaniu papierów robotniczych do- 
jznają Rusini. Są w Galicyi starostwa, które wprost 
(zakazują wydawania książeczek pracy dla obieży- 
sastwa do Niemiec. Namiestnik we Lwowie wy- 
'dał nadto rozporządzenie, na mocy którego wolno 
"było robotnikom udawać się tylko za paszportami 
zagranicznymi do Niemiec. Odnosiło się to jednak 
tylko do robotników ruskich, aby im uniemożli- 
wić obieżysastwo do Niemiec, natomiast skierować 
ach do Czech, Francyi i Ameryki przez polskie biura 
pośredniczące. W Galicyi jest przeszło 50 biur pol- 
skich, które znajdują się w stosunkach z założo- 
memi przez hr. Zamoyską polskiemi biurami we 
(Francyi, dalej z »Opiekąc w Warszawie, oraz »Zje- 
dnoczeniem« w Niemczech. Wszystkie te zakłady roz- 
mijają wspólnie energiczną działalność dla osiągnię- 
kia celów polskich i szkodzenia Rusinom. 
f Dziwną jest rzecza, że niemieccy właściciele zieni- 
scy w Niemczech mają polskich rządców gospodar- 
xzych, polskich włódarzy, dozorców, którzy poloni- 
zuja ropotników sezonowych, należących do najro- 
jzmaiiszych narodowości. W ten sposób sami Niemcy 
pwłasner.i pieniędzmi narażają ojczyznę swoją 
ma niebezpieczeństwo polonizacyi. Sezonowi 
irobotnicy ruscy są rozproszeni po całych Niem- 
czech, a wszędzie traktuje się ich jako Polaków. 
TW stosunkach z nimi, zamiast niemieckiego, używa 
się języka polskiego. Stąd Rusini w Niemczech są 
'marażeni więcej na niebezpieczeństwo polonizacyj, 
aniżeli w Galicyi. Dzieje się to z wielką stratą tak 
dla Niemców, jak i dla Rusinów. Temu koniecznie 
zapobiedz należy. A mianowicie chodzi o to, aby 
odtąd Rusinów tak w rolnictwie, jak przemyśle za- 
trudniać tylko w prowincyach: Sląska, Branden- 
yurgii, Saksonii i na Pomorzu. W ten sposob prze- 
prowadzi się opróżnienie tych prowincyj z polskich 
robotników. Robotnicy ruscy sprowadzani byli naj- 
pierw na Górny Śląsk. aby usuwac stamtąd robot- 
ników polskich. Później jednak dziwnym sposobem 
rozproszono ich po całych Niemczech. 
` Pracodawcom niemieckim — podnosi memoryal 
ruski — należy wogóle zakazać zatrudniania u sie- 
bie zagranicznych robotników, jeżeli nie pozbędą 
się polskich dozorców, włódarzy, uprawiających 
dzieło polonizacyi. Niemczyzna powinną być wszę- 
dzie najwyższem hasłem. Również starać się należy 
m duszpasterstwo ruskie, duchowni ruscy, obok 
duszpasterstwa, czuwaliby ogromnie, aby pod flagą 
robotników ruskich nie zatrudniano Polaków. Mie- 
liby dalej kontrolę nad metrykami i świadectwami 
chrztu, a w ten sposób umożliwianoby pozbycie się 
wszystkich obcych zbrodniarzy z Niemiec, którzy 
wśród sfer robotniczych znajdują się pod obcemi 
nazwiskami. 

Dotąd udawali się do Niemiec tylko robotnicy 
ruscy z Galicyi i Bukowiny. Od dwóch jednak lat 
idą za tym przykładem także robotnicy z pograni- 
(cza rosyjsko-austryackiego. Jeżeli Rusinów z Rosyi 
pozyska się dla obieżysastwa do Niemiec, to pro- 
blem: „Precz z Polakami z Niemiec!“ będzie 
rozwiązany. Potrzebnem jest dalej założenie ga- 
zety, która wychodziłaby w Niemczech w języku 
ruskim. Gazeta taka musiałaby otrzymywać sub- 
wencye i wsparcia, przynajmniej w pierwszych /la- 
tach. Informowalaby ona robotników co do warun- 
ków pracy w Niemczech, przypominała, że nigdzie 


lepszej pracy nie znajdą, i wreszcie oświetiała liczne! 


krętactwa polskie. Oprócz tego organ ten należa- 
loby wszelkiemi siłami rozszerzać w Galicyi i po- 
łudniowej Rosyi. W ten sposób tak Niemcy, jak 
Rusini wydobędą się z kałuży polskiej. Niemcy przy 
vomocy gazety ruskiej pozyskają i pod względem 
'olitycznym cały lud ruski, który, wzmocniony ich 
'omocą, byłby ważnym i, wiernym pomocnikiem 
\zeszy w jej polilyce światowej. z 

Oto streszczenie ks, Hanyckiego. Komentarze chy- 
ba zbyteczne. 


leżna od socyalistów prasa polska, czująca odpo 
wiedzialność za swoją publiczna pracę. Strajkujący 
zecerzy powinni zastanowić się, dokąd doprowadzić 
ich może bezwzględna uległość dla organizacyi so 
cyalistycznej. 


* e 
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Od Związku właścicieli drukarń Galicyi 


Zachodniej otrzymujemy następujące pismo: 


»Słowo Polskie« zamieściło w swym wczoraj: 


układy, robotnicy czekać muszą o głodzie na wy- 


tnie się nie zgodzą. Oduczył ich tej taktyki »bierny 
opórc, który podczas układów ostatnich, a więc 
w czasie zupełnego pokoju, stosowano w drukar- 
niach dla wywarcia nacisku na delegatach. Tego 
już więcej nie będzie. 


gładko ani prędko nie pójdą. Skoro się nawet szczę- 
śliwie ukończą, powoli i częściowo wracac będą 
tylko robotnicy do pracy, w miarę jak robota na- 
pływać będzie do zakładów. Roboty »piine« już 
odpadły, gazety tylko zajmą personal i to nie na 
dlugo, bo w Krakowie wszędzie wchodzą w dzien- 
nikach maszyny do sktadania. 


sza, ruch księgarski tak mały, jak. od lat 20tu nie 
pamiętamy, a więc i z tej strony napływu robót 
spodziewać się nie można. 


botniczy zrujnował doszczętnie i na dlugo, nadej- 
dzie dla wielu teraz długi czas bezrobocia, bo strajk 
zniszczył itak od dwóch iat podupadły rynek zbytu. 


cy, zrezygnować z żądań wielkiej polityki partyjnej 
i w zgodzie pracować nadal spokojnie i uczciwie? 
Czyż stosunki z pryncypałami w Krakowie, niemal 
bez wyjątku nie były życzliwe i dobre? Czyż wielu 
pryncypałów nie poszło w płacach, urlopach, po- 
mocy o wiele dalej, niż to przepisywał cennik? 


koniec, robotnicy, za cenę ciężkich strat, otrzymają 
znacznie gorsze warunki zgody, niżby je byli otrzymali 
przed lekkomyślnie podjętą walką cennikową. Sen 
o wszechmocy »organizacyic pryśnie jak bańka my- 
dlana, a przebudzenie będzie gorzkie i bolesne. 


strajkowe przed drukarnią przy ul. Zwierzynieckiej 
obsypały obelgami przechodzącego z żoną p. T. 
właściciela drukarni. Napadnięty, odesławszy żonę 
dorożką, zabrał obu napastników »pod Telegraf, 
gdzie po spisaniu protokółu i złożeniu przez nich 
grzywny na ubogich, pozwolono im dalej pełnić 
»zwykłą kontrolęc. . 


dakcya »Słowa Polskiego« zamieszcza na czele nu- 
meru artykuł p. t. »Redakcya do panów zecerówc. 
Artykuł kończy się następującym zwrotem: 


niło się, byłoby absurdem znosić dłużej taki stosu- 
nek, w którym dziesięciu ludzi, ufnych w swoją nią- 
odzowność, tamować może pracę paruset ludzi, od- 
powiedzialnych publicznie. Doświadczenie obecne 
nauczyło, że prasa może być obsługiwana tylko 


szym numerze wstępny artykuł p t »Redakcya de 
panów zecerów«, z którego ustęp końcowy znaj: 
duje się na innem miejscu dzisiejszego numeru. — 
Artykuł ten, pisany wyłącznie z puwktu widzenia 
interesów dziennikarstwa polskiego, zasługuje na 
jak najmocniejsze podkreślenie. Najważniejszym mo: 
tywem dla redakcyi jest to, że w obecnem sta 
dyum strajk zatracił swe ekonomiczne piętno: 

»..gdy przekonaliśmy się, że Panowie, niepomn. 
obowiązków względem swoich rodzin i krajowegc 
przemysłu, dajecie się używać jak igraszka czynni: 
kom politycznym do eksperymeniów socyalnych 
przestajemy się ze stanowiskiem Panów liczyć. Na: 
przód dla tego, że przestało ono być poważne na- 
wet we własnych Waszych oczach, trzymacie się 
zaś hasła z nałogu ulegania prowodyrom, a powtó- 
re dlatego, że nie możemy pozwolić na to, aby 
nasza praca zależała od obcych.« 

Rozwijając tę myśl giębiej, mówi artykuł w dal- 
szym: ciągu: 

wPrzywódcy Waszego strajku powiedzieli teraz 
w Wiedniu, że Austrya jest krajem eksperymentów. 
Otóż my nie mamy ochoty poddawać się tym pró- 
bom wiedeńskich eksperymentatorów, jesteśmy bo- 
wiem spoleczeństwem niezależnem. 

»Zbyt poważne sprawy zostały w grę wciągnięte. 

»Podczas kilkunastu lat wspólnej z nami pracy 
mogli się Panowie przekonać, że praca w dzienniku 
nie jest powołaniem niewolników, którzy się kłócą 
ze swem przeznaczeniem ciężkiego mozołu, lecz że 
jest to praca ludzi wolnych, którzy służą dobrowol- 
nie potrzebie spolecznej, interes myśli publicznej na 
pierwsze wysuwając miejsce, swoją zaś osobą spo- 
leczeństwu kłopotu nie robiąc. Od wydatności na- 
szej wspólnej pracy zależy nasz osobisty dobrobyt, 
od jej wartości — szacunek ze strony społeczeństwa, 
tak, że sami jesteśmy panami swego losu, zależni 
tylko od wielkiego rynku czytelnictwa. Panowie prze- 
nosicie nad koleżeństwo z nami stosunek swój za- 
wodowo rzemieślniczy do przypadkowych towarzy- 
szy i uważacie, że zadaniem jest Waszem spełniać 
postulaty społeczne, dyktowane w Wiedniu. Nam 
się to wydaje rzeczą mało poważną w XX stuleciu, 
a ze stanowiska polskiego karygodną. 

»Naszym wspólnym obowiązkiem społecznym jest 
wydawać dziennik. Jest to instytucya cywilizacyjna, 
której nie można uzależniać od kaprysu współpra- 
cowników. Tylko sile ślepej wolno przerywać ruch 
kolejowy, lub pracę w elektrowni; nie wołno nam 
tak samoruchu umysłowego lekkomyślnie uzależniać 
od sił ślepych. 

»Panowie macie większe powinności wobec wye 
dawnictwa, które Wam kilkanaście lat chleb dobry 
dawalo (braliście płace wyższą, niż dziennikarze) — 
i wobec kraju, który Wam daje możność organie) 


Bezrobocie drukarzy. 


Widoki strajku są dla robotników drukarskich 
z każdym dniem gorsze. Część pryncypalów byłaby 
skłonna do rokowań, ale tylko w razie zdecydowa- 
nej ustępliwości na punkcie żądań politycznych ze 
strony partyi. Większa część uważa rokowania 
w obecnej fazie za przedwczesne, o czem, tym ra- 
zem prawdziwie, donosi »Naprzód«. 

Tymczasem, gdyby nawet natychmiast rozpoczęto 


nik, bo na przyjęcie robotników do pracy, a potem 
dopiero rozpoczęcie układów pryncypałowie absolu- 


Rokowania przy tylu kwestyach spornych tak 


Konjunktura wydawnicza polska jest jak najgor- 
Po długim więc poście, który niejeden budżet ro- 


Czyż nie było rozumniej przyjąć podwyżkę pła- 


Wszak dziś po dlugiej walce, której jeszcze nie 


Warty strajkowe. Wczoraj »niewinne« warty 


w randze obywateli, niż względem jakiejś organi= 
zacyi, rządzonej bez względu na ludzkie uczucia 
i interesy przez kilku ambitnych ludzi, którym oso= 
biście eksperymenty zawsze się opłacąc«. 

Artykuł »Słowa Polskiego« powinien wreszcie 
otworzyć oczy i tym nawet, którzy mieli lub mają 
jeszcze jakiekolwiek złudzenia co do znaczenia spo 
łecznego obecnego strajku. Jest on nadto i z tego 
jeszcze względu ważny i doniosły, że uwypukla dc 
skonale różnicę pomiędzy stanowiskiem, jakie w te 
sprawie całej zająć musi świat drukarski, a świat 
dziennikarski, 

Interesy prasy w ogóle, a prasy polskiej, w tej 
chwili zwłaszcza, w szczególności nakazywałyby 
jej być mimowolnym sprzymierzeńcem socyalistów, 
bo zatarg dotyczy wyłącznie drukarzy w ścisłem 
tego słowa znaczeniu. Jednakże prasa niesocyalisty- 
czna znakomicie zrozumiała swe narodowe posłan= 
nictwo i stanęła twardo w obronie swych ideałów., 
I zrobiła to pomimo, że polscy właściciele dru- 4 
karń zmuszeni zostali przez międzynarodowość (a 
raczej państwowość) organizacyi towarzyszy do 
łącznego zorganizowania się wraz z innymi pryn- 
cypałami w obrębie całej Austryi. Trzeba też z całą 
radością zaznaczyć, że jedno tylko pismo polskie 
niesocyalistyczne wyłamało się z szeregu. . 


kag r 
w 


Ultimatum dla strajkujących zecerów. Re- 


F 


»Odkąd drukarstwo, dzięki maszynom, upowszech- 


przez tych, którzy solidaryzują się w obowiązkach 
służby. Organizacye socyalistyczne tak uwsteczniły 
swoją umysłowość, że pozostać muszą w tyle poza 
faktycznym rozwojem stosunków. 

»Czekaliśmy parę tygodni lojalnie na powrół Pa- 
nów, nie widzimy jednak możności stawiać w zawi- 
słość prasę polską od Waszej organizacyi. Czyni- 
liśmy wysiłki, aby zachować dla Panów miejsce 
przy naszym warsztacie, skoro jednak widzimy, że 
uważacie Panowie to za nasz obowiązek i nawet 
nie myślicie o czynieniu wyjątków dla prasy pe- 
ryodycznej, przeto oznajmiamy, że stanowisko swoje 
wobec strajku zmienić musimy. 

»Stawiamy tedy ultimatum. Jeżeli Panowie do so- M 4 
boty (do godziny 6 wieczór) nie powiadomicie nas, | — 
czy od poniedziałku możemy na współpracownictwo |% Teatr miejski w Krakowie 
Panów liczyć, to będziemy zmuszeni poczynić kroki, | c 
aby swój dziennik i swoją służbę publicystyczną 
uniezależnić raz na zawsze od komendy czyn- 
ników obcych. a nieraz wrogich społeczeństwu pol- 
skiemuc. 

Na tę argumentacyę pisać' się musi cała nieza- 


Piątek: »Złodziej« 

Sobota: »Mąż z loteryi« 

Niedziela po poł.: »Retleem połskiec? 
Niedziela wiecz.: »W górę sercac , 
Poniedziałek: »Mąż z loteryi« 
Miorcki aMaż z loteęruik m 
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Pogoda. Przedewszysikiem należy zanotować 


znaczne Stosunkowo podniesienie się temperatury, 
gdyż dzisiaj rano termometr wskazywał 109% C po- 
niżej zera. gdy wczoraj o tej porze panował 16-sto- 
pniowy mróz. Niebo okryło się lekką powłoką chmur, 
a mgła, opadając, tworzyia szron. Prognoza meleo- 
rologiczna mówi o blizkich opadach śnieżnych. 

Mrćz a biedna ludność. Otrzymujemy skargi 
na brak węgla miejskiego przy obecnych mrozach. 
Na interwencyę w magistracie odpowiedziano nam, 
Że trudno dostać furmanki do rozwozu węgla i że 
nie z winy magistralu zapas węgla w składzie miej- 
skim jest obecnie mały. W tych dniach liczbę fur- 
mar x do rozwozu węgla zdołano powiększyć z 4 
do 9; każda rozwozi dziennie okolo 100 ctn. węgla. 
Jest to ilość bardzo mała na obszar miasta, a wę- 
gie! miejski, tańszy w cenie, jest prawie niemożli- 
wy do nabycia. Prywatni handlarze sprzedają ty- 
siące cetnarów po drogiej cenie. Z powodu mro- 
zów należałoby znacznie pomnożyć liczbę furma- 
nek i puścić je. na wszysikie przedmieścia i do 
gmin przyłączonych, gdzie mieszka najuboższa lu- 
dność. Również naieżałoby pomyśleć o ulworzeniu 
ogrzewalni, na którą p. wicepr. A. Federowicz zlo- 
Żył u nas 100 kor. z podawaniem gorącej herbaty 
najuboższej ludności. Mróz bowiem daje się ubo- 
gim dotkliwie we znaki. 

turzenie domu w Rynku. Otrzymujemy na- 

stępujące uwagi: Z powierzchni Rynku znika znowu 
jeden ciekawy i historyczny dom. Jest to narożnik 
Linii A—B i uiicy św. Jang, posesya duża i — ze 
wzgiędu na swe położenie przy zbiegu ulic — tem 
ważniejsza. Dom, choć zewnętrznie, zwłaszcza od 
Rynku, nic przedstawiał większego interesu w swej 
niestarej fasadzie, przecież jako blok masy działał 
poważnie. Cały jego bok od ulicy św. Jana wsparty 
na wielkich szkarpach, miał bardzo malowniczy 
i staroświecki charakter, Jedna część domu z tej 
strony już została zburzoną, 
„ Podczas tego natrafiono na caly szereg gotyckich 
odrzwi, portałów i obramicń okiennych z kamienia, 
czasem o pięknym profilu i formie styłowej. Nie- 
stety, wszystko to uległo zniszczeniu, padło ofiarą 
kilofów, chociaż niektóre portale czy obramienia 
byly w lepszym stanie i można je było zachować. 
Ani budowniczy burzący, ani własciciel obecny nie 
pomyśleli o tem. 

Większa część domu jeszcze stoi. Znajduje się 
w niej szereg pięknych dzieł dawnej sztuki, jak dwa 
wspaniałe stropy z belek rzeżbionych, gotycki, prze- 
śliczny portal na I piętrze, daskonale zachowany; 
dalej wspaniały porlał barokowy na fasadzie od 
Rynku, użyty jako wejście do sklepu. Prócz tego 
szereg drobniejszych obramień i fragmentów, a wiele 
napewno odsłoni się jeszcze pod powloka domu. 

Jak słychać, stropy z belek mają być przeniesione 
do Muzeum w dawnym gmachu poszpiłalnym. Jest 
to mylne postępowanie, gdyż cały stary Kraków, to 
muzeum dawnej architektury. I dlatego trzeba przy- 
jać za zasadę, że wszystkie zabytki sztuki, znajdu- 
jące się w starych domach, muszą bezwarunkowo 
zostać na swych miejscach. Miejmy nadzieję, że 
obecny właściciel tej historycznej posesyi, p. Będzi- 
kiewicz, nie wyrządzi krzywdy dawnym zabytkom 
sztuki Krakowa. Trzeba również zaapelować do 
Tow. Ochrony Piękności Krakowa, aby spełniło swój 
obowiązek i nie dało uszczuplić skarbu kuliury na- 
rodu. i 

Zapomegi z iunduszu im. Śp. Dra Jordana. 
Związek krajowy lekarzy galicyjskich oglasza, że 


z funduszu zapomogowego im. śp. Dra Jordana jest 


na rok bieżący kwota 1.000 koron do dyspozycyi. 
O zapomogi starać się mogą ubogie wdowy i sie- 
roty po lekarzach, którzy byli czlonkami Związku, 
nadło lekarze, którzy już to z podesziego wieku lub 
choroby nie mogą praktykować. Podania, zaopa- 
trzone świadectwem ubóstwa, wnosić należy naj- 
później do dnia lgo lutego listem poleconym na 
ręce administratora funduszu, dra Władysława Zy- 
diowicza w Krakowie, ul. Floryańska 1. 22, IŁ p. 

Sekretaryat katolickich stowarzyszeń ro- 
botniczych w dyecezyi krakowskiej. W dniach 
18, 19 i 20 lutego urządza Sekretaryat w Krakowie 
»lxurs społeczny« dla księży i osób świeckich, zaj- 
mujących się ruchem robotniczym w celu wyro- 
bienia kierowników stowarzyszeń robotniczych. 
*Szczegółowy program kursu zostanie podany w naj- 
bliższych dniach. Wszelkich informacyj w sprawie 
kursu udziela sekretarz generalny ks. Ludwik Ka- 
tsprzyk (Kraków, plac Maryacki l. 2). 
< Egzamin kwalifikacyjny na nauczycieli szkół 
(ludowych pospolitych przed komisyą egzaminacyjną 
dla nauczycieli szkół ludowych w Krakowie rozpo- 
cznie się częścią pisemną 19 lutege. Podania nale- 
życie udokumentowane z podaniem osłatniej poczty 
należy wnosić przez swoją przełożoną Radę szkolną 
okręgową do 14 lutego. 

Bal Rabki zapowiada się świetnie, Panie komi- 
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policya w Przemyślu z polecenia policyi lwowskiej 
pod zarzutem szpiegostwa indywiduum, które no- 
siło mundur porucznika piecholy. W aresztowaniu 
uczestniczył ajent policyi lwowskiej. Aresztowanie 
nastąpiło po czarnej kawie. którą rzekomy oficer 
wypił po kolacyi w jednej z pierwszorzędnych ka- 
wiarń. Cała afera otoczona jest tajemnicą. 

Wypadek na Dniestrze-: Przed kilku dniami 
późnym wieczorem przeprawiali się w Dolinie czół- 
nem przez Dniestr dwaj tamiejsi mieszkańcy: 35-le- 
ini Michai Bosacki i 37-letni Iwan Bugrak; wsku- 
tek silnego wichru fała prze wróciła czółno, i obaj 
utonęli. Pomimo poszukiwań dotąd nie udało się 
zwłok odnaleźć. 


tetowe z przewodniczącą balu hr. Stanisławową 
Tarnowską i skarbniczką hr. Adamową Starzeńską, 
rozpoczną w dniu jutrzejszym wizyty zapraszające. 
Bilety na galeryę należy zamawiać u następujących 
pań: przewodniczącej hr. Stanisławowej Tarnow- 
skiej, Warszawska 10 (Telefon 62), hr. Slarzeńskiej, 
Dunajewskiego l. 4 (Tel. 2079), prezydentowej Le- 
owej, plac Wszystkich Świętych 7 (Tel. 446), Mi- 
chałowej Chylińskiej, ul Piotra Michałowskiego l. 1 
(Tel. 1487), Janowej Brandysowej ul. Warszawska 
l. 9 (Tel. 1486), Tadcuszowej Starzewskiej uł. Staw- 
kowska 1. 10 (Tel. 1269), Kazimierzowej Smolar- 
skiej ul. Sławkowska 10 (Tel. 367). Przewodnicząca 
balu zaprosi do siebie d. 20 b. m. (wtorek) o godz. 
4 popoł. Komiiet panów, na czele którego stoi dr. 
Karol Dawidowski, dla omówienia szczegółów za- 
bawy. 

Doroczna loterya fantowc-gospodarcza na 
cele Stowarzyszenia nauczycielek odbędzie się dnia 
19 b. m. w niedziele o godz. 8 popołudniu w sali 
Resursy urzędniczej w lotelu Saskim. Wejście od 
ul. św. Jara. 

Podwieczorek na rzecz ochronek na Zwie- 
rzyficu. W niedzicię 18 stycznia odbędzie się sta- 
raniem Towarzystwa ochronek na Zwierzyńcu, na 
dochód tychże, podwieczorek w salach ochronek 
w Półwsiu (ulica Senatorska). Artystyczny współ- 
udział przyjęli pp.: Isakowicz, Maryan Rudnicki, H. 
Zathey i Leon Wyrwicz, 

Urcczysteść „opłatka* w Straży Polskiej 
odbędzie się w niedziele dn. 18 bm. o godz. 6:30 
wieczór. Wkładka od osoby 2 kor. 

Z Eleuteryi. W niedzielę 18. stycznia b. r. urzą- 
dza Zw.'Eleulerya zabawę taneczną dla członków 
i gości w salach wCzyłelni akademickiej« w Szarej 
Kamienicy, Rynek główny 6, II. piętro oficyny, II. 
schody na lewo. Strój spacerowy. Bufet bezalkoho- 
lowy we własnym zarządzie. Początek o godzinie 
Gtej wieczorem. 

Z krak. Towarzystwa Muzycznego. W so- 
botę d. 17 b. m. o godz. 8 wieczór odbędzie się 
w sali prób pierwsza próba chórowa utworu He- 
gara p. Ł: »Serce Douglasac który będzie wykona- 
ny na najbliższym koncercie symfon. Towarzystwa 
Muzycznego. Następne próby odbywać się będą we 
środy i piątki o 8mej wiecz. Dyrektor Nowowiejski 
prosi czionków chóru męzkiego Tow. Muz. o liczny 
współudział w przygotowaniu tego pięknego utworu. 

Slizeawka w Sokole krakowskim została otwar- 
tą w dniu 14 b. m. Doskonały tor w zasłoniętem 
od ostrego wiatru boisku i nizka cena wstępu 20 
hal. od osoby — powinny zachęcić wszystkich mi- 
łośników tego pięknego i zdrowego sportu do ko- 
rzystania z niego jak najliczniej. Ukwalifikowany 
nauczyciel po przystępnej cenie udziela lekcyj za 
zgłoszeniem się u wejścia ra ślizgawkę. Ogrzewal- 
nia i bufet w gmachu Sokoła. 

Ostrzeżenie. Wobec niedawnego wypadku wy- 
łudzania pieniędzy rzekomo dla »Oddziału polskie- 
go konnego strzelca w Krakowie«, komenda związ- 
ków strzeleckich okręgu krakowskiego przysyła nam 
ostrzeżenie, iż zbieranie składek lub darów na in- 
stytucyę »Strzelcac dopuszczalnem jest wyłącznie 
przez członków organizacyi: umundurowanych i za- 
opatrzonych w upoważnienia komendy miejscowej. | 

Hotel bezdomnych w cegielni. Policya pod- 
górska podczas wczorajszej oblawy zastała w ce- 
gielni w Płaszowie w komorze koło pieców, śpią- 
cych 11 chłopców w wieku od 10—14 lat. Chłop- 
cy ci, jak się okazało, są notorycznymi wtóczęga- 
mi i za nocleg w czasie mrozów obrali sobie ce- 
gieinię. Chiopcy spali w śmieciach, poprzykrywani 
iachmanami. Po przesłuchaniu kilku z nich aresztoe 
wano za kradzieże kieszonkowe, resztę zaś wypu- 
szczono na wolność. 

Pożar w Płaszowie. Wczoraj nad ranem po- 
wstał pożar w domu Taubmanna w Płaszowie, — 
Ogień wybuchł na strychu, gdzie począł płonąć 
dach. Na miejsce pożaru przybyła straż podgórska 
i wkrótce ogień ugasiła. Przy pożarze w akcyi ra- 
tunkowej brała także udział straż krak. z brandmi- 
strzem Zołdanim. - 

Kradzież we dworze. Do dyrekcyi policyi do- 
niesiono z Łagiewnik, że we dworze popełniono 
kradzież na szkodę p. Grojeckicgo. Niewyśledzeni 
dotąd sprawcy zabrali srebro stolowe i biżuteryę 
wartości kilkuset koron. i Ż— "TO 
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* Nowe fundacye. Zmarły we Lwowie w roku 
1905 radca sądowy dr. Lubicz Michał Bojarski za- 
pisał cały swój majątek na fundacye stypendyjne. 
Stosownie do rozporządzenia ostatniej woli śp. fun- 
datora, utworzone zostały na razie trzy następujące 
fundacye: 1) Stypendya dra Ludwika Bojarskiego, 
2) stypendya Eleonory z Laskiewiczów Kritschowej, 
wdowy po radcy dworu drze Józ. Kritschu, 3) sty- 
pendya dra Lubina Bojarskiego dla terminatorów 
rękodzielniczych. Z dochodów dwu pierwszych fun- 
dacyj, których kapitaty fundacyjne wynoszą po 60 
tys. koron, wypiacać się będzie co roku po 6-sty- 
pendyów po 400 koron słuchaczom uniwersytetu 
i politechniki we Lwowie, Akademii sztuk pięknych 
w Krakowie, oraz dwa Stypendya dla instytucyi, 
mającej na celu dobro i wzmocnienie narodowości 
polskiej. Z dochodów trzeciej fundacyi o kapitale 
20 tys. koron wypłacane będą cztery siypendya po 
200 koron rocznie dla ierminatorów xrękodzielni= 
czych. Zarząd pierwszych dwóch fundacyj oraz. 
prawo rozdawnictwa stypendyów poruczone zostało 
senaiowi akademickiemu we Lwowie, któremu na- 
miestnictwo oddało w zarząd i posiadanie cały ma- 
jatek fundacyjny. Rozdawnictwo stypendyów dia 
młodzieży rękodzielniczej przyslugiwać ma magistra- 
towi m. Lwowa. ^“ j 
Ukraiński krajowy Zwiazek szkolny odbył 
w tych dniach zjazd. Towarzysiwo to ma pod swo: 
im zarządem sześć szkół ludowych (Choptianka k. 
Sorocka, Kopana majdańska, Lwów dwie szkoły: 
im. B, Hrinczenka i im. króla Danity, 4-klasowa 
szkoła żeńska w Kołomyi i Białozorce), 3) pawyge-, 
towawcze kursy do gimnazyum (w Bełzie, Komar-, 
nie i Nadwórnie), 2 seminarya nauczycielskie (żenń=| 
skie w Kołomyi i męskie we Lwowie), szkołę hanaj 
dlową Towarzystwa »Prośwityc we Lwowie, oraz 
trzy prywatne gimnazya (w Zbarażu, Busku, Doli« 
nie, FHorodence, Kopyczyncach. Rohatynie, Czortkos/ 
wie i Jaworowie). Do ivch szkół uczęszcza razem 
okoio 2.700 młodzieży. Koszta utrzymania wynosiły 
305.000 k. dochody 248.000 k., niedobór 57.000 k? 
Na zjeździe podniesiono sposoby pokrycia tego nie< 
doboru. Uchwalono rozszerzyć komitet ściślejszyj 
przez kooptowanie reprezentantów ordznaryatu are 
cybiskupiego, oraz innych instytucyj, IF" 


JZ WARSZAWY. 


* Teatry rządowe w Warszawie. Wedlug urzę« 
dowego sprawozdania ministeryum spraw wewnęe 
trznych w Petersburgu, budżet warszawskich teas 
trów rządowych z r. 1918, obliczono w dochodach 
na 1,202.871 rb, w rozchodach na 1,186.306 rb., 
czyii nadwyżka wynosi 16.566 rb. Wobec tego 
przedstawiciel ministeryum w odpowiedzi na poda 
niesione w komisyi zapytanie, o ile jest celowem 
zarządzanie przez rząd teatrami warszawskimi, 
w których dają przedstawienia w języku polskim, 
oświadczył, że wobec istniejących politycznych wa- 
runków w Królestwie Polskiem utrzymywanie tea- 
trów pod zarządem rzadu jest uzasadnione. W chwili 
obecnej teatry te nie wymagaja żadnych subsy- 
dyów ze skarbu, wszystkie wydatki są pokryte 
przez dochody, otrzymywane z teatrów, kióre w la- 
tach ostatnich rozwinęły się znacznie i sprawa tea 
atralna może być uważana za zupełnie uregulo- 
waną, 

Bandytyzm w Warszawie. Z Warszawy do- 
noszą: We wtorek popołudniu do mieszkania szea 
wca Hipolita Katel, przy ul. Kolejowej wpadł jakiś 
młodzieniec około 20 lat i z przerażeniem zawołał: 
dratuj mnie pan, bo mnie chcą zamordować ban- 
dycie. Zanim obecny w mieszkaniu K, zdążył się 
zoryentować, weszło czterech drabów z nożami, 
którzy ze słowami »mamy cię, bratku!« rzucili sięj 
na nieznajomego i zadawszy mu dwie rany w brzuch 
sami zbiegli. Wezwano Pogotowie, przed którego 
przybyciem zraniony zmarł Na miejzce zbrodni 
przybyła policya śledcza. Stwierdzono, iż zabitym 
był 21-letni Paweł Rybak. Powodem zabójstwa był, 
o ile się zdaję, porachunch osobisty ` "=s 


FA 
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Otwarcie stacyi Wola Rzędziiska: Z Wie- 
dnia donoszą: Wskutek starań posła Matakiewicza. 
dyrekcya kolei państwowych w Krakowie otrzymała 
polecenie od ministra kolei, aby zarządziła natych- 
miastowe otwarcie stącyj Wola Rzędzińska 
dla ruchu osobowego i wybudowanie poczekalni 
kosziem 6.000 koron, do czego rząd przyczyni się 
kwotą 5.300 koron, a interesanci kwotą 700 koron. 

Aresztowanie szpiega w mundurze oficer- 
skim. W soboię późnym wieczorem aresztowąła 
> á 
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Pogadanka o zimie. 
(Przewrót w motereologii. Mrozy styczniowe, — Nejzimniejszy 
punkt na kali riemskiej,— 70 stopni mrozu i jego skntki — 
Sztuczne zimno.) 


Ubolewaliśmy wszyscy, że po kiepskiem lecie 
ji jeszcze gorszej jesieni będzie prawdopodobnie zima 
równie „pomylona* — jak się wyraził pewien domo- 
'rosły metereolog. Tymczasem spotkała nas niespo- 
dzianka pod postacią tęgiego mrozu. To nagłe i silne 
oziębienie się temperatury należy do zjawisk wyjąt- 
"kowych, natomiast nie jest niczem nadzwyczajnem 
„wogóle fakt, że w styczniu panują tak silne mrozy. 
„Wedle zapisków centralnej stacyi metereologicznej 


NOWA REFORMA 


268.5 stopnia C. poniżej zera. Jest to najniższa uzy- 
skana dotąd temperatura. 


kładki, złożone w Kiara „Noei tomy” 


Na Macierz śląską złożyła. Marya z Michalskich Sohwa- 
kopfi/5 kor. zamiast kwiatów na trumnę é p, Heleny Kapliń- 


skiej, 


Wiadomości literackie. 


Nowy miesięcznik illustrowany. W Warsza- 
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iw Wiedniu styczeń należy do najzimniejszych miesię- , wie ukazał się nakładem firm Wende i Altenberga we 
„cy i często wykazuje najniższe stany temperatury.— Lwowie wydawany pierwszy numer czasopisma illu- 
'Najniższą ze znanych dotąd temperatur styczniowych strowanego w formie na wzór zagranicznych pism w 
„zanotowała wspomniana stacya w dniu 22 styeznia formacie książkowym p. t: „Życie polskie“. 
1850 r. Minimum poranne w owym dniu wynosiło 25.5 Redaktorem nowego organ jest Stanisław Dzikow- 


stopnia poniżej zera. Dopiero po upływie 42 lat Spa-, 


| 


‘dla temperatura znowu poniżej — 20 stopni, a mia- 
;nowicie w styczniu 1802 r. Styczeń następnego roku 


j stycznia 1907 r. było 20.1* poniżej zera. Wyjątkowo 
ciepłym był styczeń 1902 r., najniższa bowiem tem- 
į peratura jego wynosiła 4* poniżej zera. 

W jednym z dzienników berlińskich pisze dr. 
„Zygmunt Jeżewski z Jeny o „rekordach zimna”, Otóż 
‘== jak stwierdza dr. Jeżewski — najniższa tempera- 
„tura, jaką zanotowano od r. 1848 w Berlinie, przy- 
ipadła na dzień 22 stycznia 1850 r. i wynosiła 25° O. 
‘poniżej zera. Najniższą wogóle temperaturę w Berli- 
inie zanotowano d. 28 grudnia 1788 r., a mianowicie 
/29” C. poniżej zera. Najniższa ze znanych temperatur 
iw państwie niemieckiem przypadła w styczniu 1850 


ski, kierow. artystycznym prof. A. Procajłowicz 
z Krakowa. 
Nowe pismo wykazało odrazu wysoki poziom 


pierwszego numeru jest dwanaście plansz artysty- 


,cznych, wykonanych na osobnych kartonach sposo-, 


bem trój- dwu- i jednobarwnym. Część numeru po- 
swięcono Wawelowi, w szeregu następujących raty- 
kulów: K. M. Morawski, Wawel; L. Rydel, Kaplica 
Zygmuntowska; W. Ekielski, Na wzgórzu wawel- 
skiem; L. Kubala, Kapitulacya Krakowa; Testis, Od- 
'nowienie Wawelu w piosence z illustracyami K. Fry- 
cza i K. Sichulskiego. W dalszym ciągu numeru wi- 
dzimy jeszcze prace następujące: K. Makuszyński, 
Niedole i dole Ludwika Solskiego, W. Sieroszewski, 
Jak Gryf Mostowski budował młyn (nowela ilustro- 


f 


„roka w Bydgoszczy na niepodany w zapiskach dzień. Wana przez Procajłowicza); A. Dobrowolski, Z wy- 
 Rtęć A jeg] PA się do — 36.6 a poni- | prawy do bieguna południowego; J. Żuławski, Profo- 
izej zera. or pot ME A ZIMNA. W „PAISEWIANAE, sor Butrym (początek powieści ilustrowanej przez A. 
rzym osiągnęła miejscowość Tamsweg pod Matejkęj; K. Bruner, O radzie; K. Wroczyński, kt 
cburgiem, gdzie mróz doszedł do 36 stopni Œ, | cinanki warszawskie (z illustracyami A. Świdzińskie- 
: Eer: pa „o mę za: | eo) oraz chwila sj ea mi e $id 
thwalanc są z powodu łagodne imatu. Ale i w; Ź 4d sztu astycznych, przegląd tca- 
tych krainach bav naih R adka, EAIA ke bracki” r La Y Ai 
‘których doświadczył niejeden turysta. W dolinie | ć 
Padu mróz dochodzi czasem nawet do 18° ©, Nawet! szeregu lat przez firmą Gebethnera i Wolfa, zmienia, 
(w Rzymie obniżyła się już raz temperatura do 8° po- o od roku bieżącego, tytuł na „Pr h A A 
niżej zera. dnik Bibliograficzny i  równocześ 
Straszne wprost zimna panują w Skandynawii, | wprowadza nowe działy. W każdym zeszycie „Prze- 
tudzież w Rosyi. W głębi 5zwecyi i w Laponii docho svodnika* będą pomieszczone recenzye i  sprawo- 
dzą BO Ay + d W a Ro- |ydania oola sinah dzieł =" ank posh 
syi nawet do 50° C. Przysłowiową atoli stała się wy- artysycznych. Po za tem „Przewodnik“ postarał śię 
„ątkowo mrożna zima w Syberyi. W zachodniej czę- |o zwiększenie listy współpracowników, których na- 
ści Syberyi dochodzą mrozy do 60 stopni, a wscho- |zwiska zapowiadają w "baj iż zmiana tytułu pocia- 
dnia Syberya ma największe mrozy na całym Świe- | gnie za soba zmianę treści. 
cie. W mieście Wierchojańsku notowano tem- į cj Nowe książki: + sj | 
peraturę, wynoszącą 69,8” stopnia C. poniżej zera. Maciej Wierzbiński: Dwa wyroki. Akt drama- 
Ten puúkt nazwano z tego powodu „biegunem zi- | tyczny. Warszawa. E. Wende i Ska. 


mna... 
+. Siedmdziesiąi stopni zimna! Dreszcz nas przejmuje a i 


na sama myśl o takich mrozach. „Rtęć — pisze pò- LIIT 

dróżnik Middendorf — stężała zupełnie i stała się Nadesiane. 

„metalem stałym pod działaniem tak niskiej tempera- Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
„tury. Można z niej tworzyć gałki, można ją kuć i kra- redakcyi. 

jjać jak ołów. Żelazo staje się kruchem i ostrze sie- 

ikiery pęka jak szkło. Drzewo w miarę zawartej w ; 5 —to piękne zabarwienie 
niem wilgoci, staje się twardszem niż żelazo i nie mo- | K* pr Idoat àla 5 i ey dto lirdy iana cora, 


skóry, mat r zna » 
+. ta oznaka prawdziwej piękności. Ani 
zmarszczek, ani wyprysków, 
ani zaczerwienienia, lecz na- 
skórek zdrowy i czysty, to Są 


¿na go rąbać. Tylko zupełnie suche drzewo nie opie- à 
tra się uderzeniom siekiery.— Zdala słychać chrzęst 
śniegu pod stopami, z hukiem pękają drzewa w bo- 
rach, a dalekie grzmoty dochodzą od pękających lo- 


"— 009390080 


dów i równie pękającecj ziemi. Trudno uwierzyć, o | > | wyniki osiągnięte przez skom- 
ludzie i zwierzęta mógą znieść tak straszne zimno“. { ý i binowane użycie Creme Simon, 
Na biegunie zanotował Nansen tylko — 52.6. i BA Poudre i Savon Simon, Żądać 

W ostatnich latach meteorologowie zajęli się ba- EŃ. - ibi 2 

f .. R" ? kę, prawdziwych wyrobów. bt 
daniem wyższych warstw powietrza. Baloniki z przy- 
rządami, automatycznie regestrującymi, wypuszczo- 
ne wolno, wznosiły się do wysokości 40 kilometrów Kasz gl! Kaszel 
nad powierzchnie ziemi. W ten sposób stwierdzono z = 

preis ara on or aani 


EEE UB : 
Koklusz, chrypkę oraz zakatarzenia 


płuc i piersi usuwają niezawodnie 


Pastylki pektoralne 


Hausmana. 
BK SKUTER SZYBKI i PEWNY. 
jednorazowa próba każdego przekona. 
Cena puacłka 1 K 50 h. 
' APTEWA POD „BIAŁYM ORŁEM, 
Kraków, Rynek gł. Liata A-B, L. 45, 
210 1 6 


Dr Leon Faust 


bardzo niskie temperatury na wyżynach powietrz- 
nych. Przed dwonia laty znani metereologowie: pro- 
fesor Berson (pochodzi z Nowego Sącza. Przyp. tło- 
„macza) i dr. Elias stworzyli na tejże drodze „rekord 
zimna“. Koło Szirati nad wschodniem wybrzeżem je- 
ziora Wiktoryi w niemieckiej Atryce wschodniej o- 
«baj ci uczeni puścili balon piłotowy z przyrządami 
„automatycznie notującymi. Na wysokości 19.330 me- 
trów termometr zanotował 84.3 stopnię C., poniżej 
zera, to znaczy o 14.5 stopnia więcej, niź wynogi naj- 
niższa temperatura na Śyberyi. 

„Idąc w zawody z naturą, ludzie zdołali wytwo- 
rzyć sztucznie jeszcze niższe temperatury. Za pomo- 
cą mięszaniny dwóch części lodu i jednej części soli 
kuchennej można wytworzyć temperaturę, wynoszą- 
cą 20 stopni poniżej zera. Mięszanina 2 części chlor- 
ku wapna i 1 części śniegu tworzy temperaturę, do- 
chodzącą do 42° poniżej zera. Gazy w stanie płyn- 
nym, ulatniając się w naczyniu o bardzo rozrzedzo- 7 
nem powietrzu, obniżają temperaturę w niezwykły obrońoa w sprawach karnych 
"sposób. Profesor Kammerlingh-Onnes w Lejdzie aj? kanceluryę we Wiednin, I, Schwert- 
łał zą pomocą plynnego wodoru doprowadzić helium | gasse 4, wspólnie z adwokatem Drom Szymo- 
, gło stanu płynnego, przytzem uzyskał temperaturę nem Faustem. 10535 1 6 
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—- „Przegład bibliograficzny“, wydawany od | 


Nr 10. 


+ 
Muriel Frances Cart . 


urodzona w Anglii, przeżywszy lat 23, po krótkich 
cierpieniach zasnęła w Panu dnia 14 stycznia 1914 r. 
w Zakopanem. 

Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebo- 
wego na cmentarzu krakowskim wprost na miejsce 
wiecznego spoczynku nastąpi w sobotę dnia 17 b. 
m. o godzinie 8 po południu. Na ten smutny obrzęd 

zapraszają stroskana ciotka i brat, 


Dr. Józef Jasieński 


i ordynuje w chor, nerwowych ul. Karmelicka 27 par- 
704 ter od godziny 3—5-tej, telefon 3200. 18 


Dr HENRYK LEUCHTER 


po specyainych srudyach w szpitalu św. Łazarza w Krakowie. 


: dał 22.2 stopnia poniżej zera, a wreszcie w dniu 23 pod względem typograficznym i literackim. Ozdobą w Klinice prof. Fingera i u prof. Ehrmanna w powszechnym 


szpitalu w Wiedniu, — rozpoczął ordynacyę w chorobach skóre 
nych I wenerycznych w Krakowie ul. Straszewskiego 2 (róg uj. 
Podzamcze). 666 1 0 


Jik strześz zeby. 


Jednym z najpoważniejszych zabiegów hyrie- 
nicznych jest pielęznowanie zębów. Nieumie:ę> 
tne i niedbałe utrzymanie ich bywa powo.em 
wielu dotkliwych cierpień, nietylko ich samych, 
ale i żołądka, oraz calego organiznu Zwłaszcza 
pozostawianie w szczelinkach zębów resztek po 
karmu wywołuje nader opłakane skutki. — Jak 
praktyka dentystyczna wielu lat dowiodła. 16- 
dnym z najbardziej racyonalnych środków do 
pielęgnowania zębów są „ULENOLE* (krem, 
woda i proszek), sporządzane według recenty 
Profesora Dra N. Cybulskiego, Nie zawierają 
one mydła, ani innych środków, szkodliwych dia * 

szkliwa i dla zębów. 274 8? 


Pierwszorzędny katolicki 


Zakład fotograficzny 


we Lwowie przyjmie zaraz tylko bardzo zdolnego l-ma asystenta 

katolika i dobrze się prezentującego. Oferty z odpisami świa- 

dectw i fotografie pod „M. C.“ przyjmuje biuro ogłoszeń 

Sokołowskiego we Lwowie. 128 1 2 
mi ifeldzassa 


zj > 
Giedeń Il, naorzeciw odjazd. 8irvny 


kolei połnocnej. 
W najbliższem położeniu botel fimilijny przy dwor- 
cu kolejowym, — Spokojny i przyjemny pobyt. Naj. 
większy komfort. — Ogrzewanie gorąci wodą. — 
Ceny umiarkowane. 9781 9 10 


HOici VENE IG 


Pensyonat „Atlanta 
Ul. Karmelicka 1 9. Tel. 3151, 
Daże pokoje, usługa i kuchnia doborowe. 

61014 à 


p 


Z kalendarza. W piątek 16 stycznia: Marcella pu. i Wło- 
dzimierza.; w sobotę 17 stycznia: Antoniego op. wyst»; w nie 
dzielę 18 stycznia: 2 po 8 Kr. Im. Jezus. St. 6, P. 

Z krakowskiego obserwaioryum. — Dnia 15 stycznia ter 
mometr doszedł od —18' da —9'9 Cels.: barometr powoli opadał 

Dnia 16 stycznia o godzinie 7 rano stan barometm 
46:0 mm., termometru -— 109 O.; cisza. 


RE 
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Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Komopiński. 


sze 


Kursa gleżdowe. 


Wiedeń, 16 stycznia. (Giełda południowa). Marki 
[117:48. Renta majowa 82:905. Renta koronowa węgierska 
82'60. Akcye austr. zakł. kred. 633-—, Akcye węg. zakt 
kred. 837*—. Akcye Anglobanku 34075. Akcye Union- 
banku 603:50. Akcye Bankvereinu 317'50. Akeyo Lander- 
banku 529:—, Akeyo kolei państwowych 71050. Lom- 
bardy 104:— Akcye fabryki broni —'—. Akcye tyto- 
niowe 42925. Alpiny 796—. Rima-Muranyi 636—. 
Akcye praskiego Tow. żelaznego 2448. Losy tureckie 
231—. Ruble 253:—. Skoda 765—. 4!/, proc. Listy. 
zastawne Banku galice. dla handlu i przemysłu —— 
' Usposobienie: słabo. i 

Berlin, 16 stycznia. (Giełda poranna). Akeye kredi 
203.62 Tow. dyskontowe 188'—. Bochum 0——. Fenix 
0—'—. Usposobienie ciche. 


ah da 


Fry gad i atawa, oddac i masa 


pamiętajmy 
263 
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l Czwartek 15 stycznia 1914 _ 


Chłopca 


do praktyki potrzebuje hande. J. 
Biernackiego w Szczakowej. 
498 2 3 


Śliczna willa w Krakowie 


do sprzedania okazyjnie poniźcj ce- 
ny własnych kosztów, Pierwszorzę- 
any komfort, elektryczność, gaz. 
wodociąg, kanalizacya. Śficzny ogró- 
dek owocowo kwiatowy. Do kupna 
wystarczy 5— 10,000 koron gotówki. 
reszta możę pozostać na hipotece. 

Ewentuainie do wynajęcia każdej 
chwili bez mebli Inb z całem urzą” 
dzeniem. Doskonałe powietrze. wy- 
jazd na letnie mieszkanie zbyte 
czny. Oglądać można codziennie od 
10'/,—3 ul. Urzędmicza 1. 24, (draga 
przecznica z ul. Czarnowiejskiej na 
prawo za parkiem krakowskim lub 
bliższą drogą przez park krakow. 
ski furtką za Teatrem luñowymì. 
12915 


Buchalter 


czaminowana, umiejąca pi- 
ać na maszynie. posznkuję 
osady w Krakowie lub na 
vyjazd. Zgłoszenia: ul. św. 
ipa 22. I piętro drzwi| 


a I mb M hipotekę kamie- 
y w Krakowie 25,000 kor. 
gł szeuia tylka listowne Ad. 
. Refor. pid pEp 72 1 8 


R, przyjmie admini- 
Bery stracye domów 
b inne zajęcie, Zgłoszenia pod %, 
400 poste restaute Kraków, za 
4 kwitu inserat. TOT 13 


1 M o 
BLOCH Boria 
zyka francuskiego udziela Roger 
* Brngiere. były prof. szkół Ber- 
tza z dyplomem Uniwersytetu pa- 


rskiego. ul. Karmelicka 7, 


idad fartegianów | ani 2 


pod firmn 


LMUNI Raha 


„w Krakowie 
ulicy ów. Jenu L 13, 


sprzedaje instrumenta z pier- 
wszorzędnych fabryk najta- 
niej, z gwarancyą kilkoletnia, 
Wyłączne zastępstwo firmy 
Braci Stingl. 262 4 0 


lwowwrewewywuwana” 


deure Zramcęzise 


distinguée munie de bonnes 
réferences cherche leçons. S'a- 
dresser: Rue Rajska 20, II. 
tage (a ganche). 836760 


 “Kuchkarki 


samodzielnej do prowadzenia 


tn aa aa a k a a A S 


domu dla 2 osób poszukuje 
M. Ganszer aptekarz w białej. 
530 8 3 


pis 2 


Iojech Osan 
i kraków Mały Rynek i 


poleca 


konserwy jarzynowej 
4 szpinak, tasolkę ziełoni § 
4i szpurezówq, groszek, & 
s sSzparygi I kukurydzę fi 
w ziarkach. / 
ZU jakość ręczy się. 5 


655 3 U 


a .ewo u pani K. 72510 
t g Ra tA 5 
C LOKOWANIA 


Są tak niesumienni, ż2 szukając własnej korzyści, są w sta- 
nie szkodzić zdrowin ludzi drugich. Nierzętelni ludzie -fał- 
szują dzisiaj wszystko, co -się tylko da, nawet wytwory, 
które się okazały najlepszemi; dlatego to :rzy kupnie do- 
brych rzeczy powinniśmy uważać na zuaki ochronne. 
Znowu w miejsce uznanego za dobry, naukowo bada- 
rego środka desyntekcyjnego „„LySoforimn**, podsuwają 
często liche lnb żadnej wartośc: nie mające płyny, które 
zamiast desynfekcyonować, często wprost działają szkodli- 
wie. Trzeba przeto dobrze uważać na to, by Lysoiorm 
kupić zawsze w zielonej zamkniętej oryginalnej fasz- 
ee, na której jest wyciśnięte słowo ŁLysoiorni. — 
Innych lnb otwartych flaszek poprostu nie przyjmować 
i obstawać przy tem, żeby nam dawano oryginalne flaszki. 
Do desynfekcyi ust wyrabia się Lysoform miętowy (flaszka 
1:60 K). Zajmującą książke o „Zdrowiu i desynfekcyi* wy: 
syła na życzenie każdemu chemik Hubmann, Wiedeń, XX., 
Petraschgasse 4, referent firmy „Lysoformwerke*. 41818 


Pracownia sukien i angielskich 


39 
KRAKÓW, UL. 


Wykonuje według najnowszych źurnali fran- 
euskich i angielskich. 81410 


20 wózków skrzyniowych 
WąĄZKOIOrewyck, 118 1 2 
starych (rakże w pojedynez. sztukach), 
1 lokometywa normalnotorowa 
zaraz tanio do sprzedania. 
Juliusz Weiss, Lwów, Potockiego I. 26, telef, 627. 


przygotowują pod fachowem kierownictwem rutynowanych 
sił do wszystkich egzaminów i rygor. prawniczych na osob- 
nych kursach. Jekcye pojedyncze na żądanie. Otwarty kurs 
uzupełniający do egz. histor. kwietniowego i zwyczajny do 
terminu lipcowego. Własne repetytorya do dyspozycyi. Do- 
rychczasowe rezultaty pomyślne. Warunki przystępne. 
Zgłoszenia przyjmuje od 3-5 popołudnin 
Kazimierz Kucharczyk 
Kraków. Garncarska 2. 


a 
Ogloszenie. 
W sobotę dnia 23 stycznia 1914 o godz. 7 wieczo 
rem odbędzie się w łokaln własnym w Czarnym Dunajcu 


A Zwyczajne Wane Zoromunzenie 


548 4 5 


B | Członków Towarzystwa Zaliczkowego stow. zarej. z ogr. 


porękaą, z następującym 
porządkiem dziennym: ' 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1913; 
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum; 

3. Rozdział czystego zysku; 

4. Wybór Dyrekcyi; ) 
5. Wybór 4 członków Rady Nadzorczej; 
6. Wybór Komisyi Rewizyjnej; 

7. Wnioski. 


W braku kompletn odbędzie się Zgromadzenie w tym 
samym dniu o godz. 8 wieczorem, 671 
Sekretarz: 
Dr Stanisiaw Małeta. 


Prezes: 


Ogłoszenie. 


Zawiadamiam niniejszem, że znaj- 
dnjący się w posiadaniu Szymona 
Kleina weksel, opiewający na kwotę 
8.800 korong moim akceptem i ży- 
rem Jana Franciszka Chwastks do- 
stał się nieprawnie w jego posia- 
danie i że z wekslu tego ani ja, ani 
Jan Franciszek Chwastek nie odpo- 
wiadamy. 


131 


Marciu Chwastek. 


Miód pszczelny 
pod gwarancyą, naturalny, podolski, 
gęsty, deserowy i kuracyjny, w bla- 
szankach 5 kg, za K 770, naj- 
przedniejszy lipcowy za K 8'--, 
wyborny biały za K 8:50, wysyła 
za zaliczką Szymon Ganga, Husia- 
tyn 4, 594 10 0 


Panna 


z ukobczenem sem. naucz. i ma- 
tare poszakuje jakiogokolwiek od- 
powiedniego zajęcia czy to z utrzy- 
maniem czy bez. Zgłoszenia: Posel- 
ska 16. 67820 


Wózek i sunki 


w 1 sziecr, bardzo lekki, na 
jednego kenia, inne wózki, 
powozy połkryte i lando uży- 
wane, lekkie, bardzo tanio, 
szory i rozmaite chomonta 
nowe i kilka par używanych 
poleca Piotr Parafiński. Za- 
kład rymarski, Kraków, ul. 
Długa l. 36- 631 2 5 


Pomocnik handlowy 


mający dłoższą praktyke z działu 
korzennuego, poszukuje posady zaraz, 
Zgłoszenia: P. Łaszcznkiewicz,. Ka- 
zaionka Strumiłowa. 126 


Lotnika riniedeg 


87 


Gronostajony garnitur 
modny sprzedam. Zwierzyniecka 23. 
I p, Ra prawo, 510 2 2 
A O i aaa 

KRYNICA 
Hotel Pensyonat „Karolówka” 


do „wydzierżawienia lub sprzeda- 
nia. 44 pokoi kompletnie urządzo- 
nych, oprócz sklepów i restauracyi, 
ewentualnie Sama restauracya do 
wydzierżawienia: położenie tuż obok 
łazienek. Wiadomość: R. Salomono- 
wa, Kraków, ni. Berka Joselowicza 7. 
861 2 0 


EZIFIDEWEBOEE ZE SZODZEKYL 
Do sprzedania 
kamieaica II piętrowa koło 
nvwego dworca towarowego: 
do ulokowania 14000 kor. 4 
60.000 tylko na hipoteki sta- 
rego krakowa lub majątku 
ziemskiego. — Bliższe wiado- 
mości w kanc. adw. Dra Jur- 
czyńskiego w Krakowie, Bra- 
Cia 11. 110 


150 do 300 l. mieka 


dziennie jest do sprzedania 
zaraz. — Zgłoszenia listowne 
Zarząd dóbr Czudec, lub oso- 
biste w niedzielę 18 b. m. 
Uznańska, Grand hotel, Kra- 
ków. 787 1 4 


śłuchaczka uniwersytetu 


poszukuje pokoiku przy inteligen- 
tnej rodzinie, Zgłoszenia tylko li- 
stowne przyjmuje Adm, N. Reformy 
pod „„Izraelitka”. 785 


Méthode Berlit 
Mme de Ferrières Pro- 


fesseur de Français 


Łobzowska, 4. parter. 
750 1 10 
r) m a 
Kamienica 
w Śródmieściu przy ruchliwej ulicy 
obok rynku do sprzedania. — Wia- 
domość w redakcyi „Fides" ul. Filo- 
rfańska 43 1 p. 145 13 


Na I hipotekę 
domu w śródmieścin potrzeba 55.000 


koron. wiadomość w redakcyi „Fi- 
des“ ul. Floryańska 43. 14818 


Starszy inżynier 


wykonuje projekta. matryce. kosz- 
torysy. na wszelkie bndowie w mieś- 
cię i na prowineyi. Sprawdza ra- 
chunki budowlane, oraz wszelkie 
roboty techniczne, waranki b. przy- 
stepne. Wiadomość w redakuri „Fie 
des“ ni. Floryańska 43. przyjmie 
administracya. 149 18 


tanie śliwki. najlepsze tegoroczne 
orzechy włoskie w 5 kg paczkach 
za 3'80 K, orzechy laskowe za 5:20 
K, śliwki suszone tegoroczne prze- 
wyborne 4:50 K. wyborne 3'80 K 
wysyłam za zaliczką. Przesyłki ko- 
leja taniej," A. Majer Mórm. Ber- 
czna Nr 12 Węgry. 111 13 


z meblami lub bez. zaraz do 
wynajęcia. U]. św. Filipa 3 I p. 
744 1 2 


Potrzebny ekonom 


kawaler Czech lub Poznańczyk do 


Królestwa. Wiadomość: Biuro Ro- 
zalii Krassnskiej Jagiellońska 9. 
18613 


Próbna prenumerata 
1 K 40h na kwartał. Wystar- 
czy adres: Redakeva „Dźwi- 
gni* Lwów. 146 1 8 

Pomocnik handlowy 
znakomity ekapedyent x działa ko 
rzennego i wódczanego poszukuje 


posady od 15 lutego M. H. 24. po- 
sta resianta Kraków. 735 1 3 


Całkowite urządzenie 


sypialni tanio do sprzedania 
z powodn wyjazdu ul. Jasna 
6. LI. Maier. 451 18 


Wiktor Czaplick” 
jubiler 

Kraków, Sukiennice l. : 

poleca swój skład wyrobów złoty 


i srebrnych. w najnowszych fasonach. | 


Frzyjmuje zamówienia, reperucye 
I zamiany. Największy wybór pior- 
ścionków zaręczynowych. Na składzie 
zegarki złote i srebrne, z naj- 
lepszych fabryk szwajcarskich, erè 
bro do wypraw ślubnych i obrączki 
gotowe na skzadzie. 
Srebro Christofla po cenie fa- 
478 brycznej. 80 


„. Szopy meskie. 
w dobrym stanie, kryte wierzchem 
sukiennym, okazrjnie do sprzeda- 
nia. — Ogłądać można codziennie 
Aleja Zygmunta Krasińskiego 21, 
I piętro, na prawo, 524 a 2 


Nr ins. 8 


759 


HALA LICYTACYJNA 


c. k. Sądu powiatowego cywilnego w Krakowie, ulica św 


Tomasza, 29, w sobote dnia 
następne 0 godzinie 9 


17 stycznia 1914 i w dnie 
rano będą sprzedane: 


aparaty do oświetlenia „Brikettid*, 
aparat do piwa, oraz sprzęty domo- 
we i maszyna do szycia. 


Kraków, dnia 16 stycznia 1914. 


Dr Jan Bednarski. Bliższe szczegóły na tablicy przed Halą umieszczone.! 


Tanie orzechy -. 
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Kucharz 
znakomicie uzdolniony w swym Za- 
wodzie, poszukuje posady zaraz lub 
od 1 lutego. — Przyjmuje również 
chwilowe roboty na bale, wesela, 
polowania i t. p. Zgłoszenia pod 
Kucharz 100 poste restante Kraków. 

611 33 


W pierwszej koncesyonowa- 
nej przez c. k. Namiestnictwo 


Szkole kroju i szycia 
przy ul. św. Krzyża 7 


kurs najłatwiejszego, francu 
skiego krojn systemu Worth'a 
zacznie się 16-go stycznia na 
zniżonych warunkach. Zgło- 
szenia przyjmuje się codzien- 
nie od 9 rano do 12 i od 3 
do 6. 667 2 2 


! Pożyczki pieniężne ! 
boz poprzednich wydatków, w ka- 
sdej wysokości, dla każdego, na 
skrypt z ręczycielami lub bez, spła- 
caline mażemi ratami w 1 do 10 lat, 
pożyczki hipoteczne na 4*/,, na 30 
do 40 lat. Najwyższe pożyczki na 
zast. Bzybko, dyskretnie załatwia 
Zygm. Seniilinger, biuro bankowe i 
eskontowe, Pressburg, Kossuth La- 
josplatz 29, — Marka na odpowiedź, 
390 6 0 


Kadzia Soson 


oprócz przyjemnego za- 
pachu, posiada nieoce- 
nione własności hygie- 
niczne, poleca się przeto 
szczególnie chorym na 
piersi. Oczyszcza i od- 
świeża powietrze miesz- 
kań w wysokim stopniu. 
Flakon K 120, rozpyla- 
cze od 70 halerzy. 


Jau Jitatowicz 


Rrików, Sukiennice Lo 20. 


korona! 


typńaioco 
można sobie spłacać u 


8 Zanna 
w krakowie przy ulicy Fłoryańskiej 1. 34. 


dostawcy Związku c. k. urzędni- 
ków państw., wszelkie jubilerskie 
przedmioty srebrno i złote oraz wszel- 
kiego rodzajn zegary i zegarki z naj- 
sławniejszych fabryk, z 5-ietnią gwa- 
rancyą, po mader niskich ce- 
nach, a mianowicie: zegarek pra- 
wdziwy Roskopi Patent za 13 KGr.. 
srebrny Omega z» 24 kor., 20- 
garek złoty za AS Kor., Łańcu- 
szek złoty l1-karatowy za 9 KOP., 
Łańcuszek srebrny za 1 KOP., jako- 
też 14-karat. złote pierścionki i kol- 
szyki poż Kor. 3887 20 


Z ULA mr „0 


Oben yemas 


Id TEOMAYTM 


gościec, postrzał (ischias) i 
łamania poleca się asmierza- 
jące nacieranie, od wiola lat 
ogromnio rozpowszechnione, 
przez wiela lekarzy ordyno- 
wane i przez znakomio-ci 
uznane Liatrmentum Gaul- $ 
hteriae co apositum zpra- | 
wnie zare aur iwano marką 
ochronną. 


„RERÓBL | 


' chemika dra Juliusza Fran- 
zosa, aptekarza w Tarnopolu. 
Cena flakonu 80 hal. — 10 
fakonów 8 koron, nie licząc 
onakowania i franko, Tysiące 
listów dziękczynnych do prze- | 

1 glądnięcia, Dwa razy dzien- fg 
zio wysyłka pocztowa, 
Do nabycia we wszystkich 

„, aptekach i drogueryach, albo 

„jeśli gdzie niema, wprost 

'w fabryce Dra Juliusza 
Franzosa w Tarnopolu 
Nr 140. 2120 
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~ Ddpowiedzalny redaktor i wydawca: Mp si ananlóaki. 
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Maszyny i Wagi. 


Donosimy, że pracownia Ślusarska przyjmuje wszelkie maszyny rolni- 
cze i parowe oraz wagi wszelkich konstrukceyi, to jest apteczne Dro- 
gueryi, sklepowe i pomostowe, również ciężarki do reperacyi i cecho- 
wanią oraz narzędzia ceramiczne, instalacye wodociągowe, kuchnie 
żelazne. Ceny nadkonkurencyjne. Kraków, Grodzka l. 82. Wszelkie za- 
mówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 67915 


Z poważaniem F. Smoliński I R. Gajecki. 
1 Najwyższego upoważnienia Jego ©ż8 ces. i Król. Apostolskiej Mości. 


|42 c. K. Loterya państwowa 


na cywilne cele dobroczynne krajów i królestw w Radzie 
państwa reprezentowanych. 


Wa loterya w gotówce 


jedyna w Austryi prawem dozwolona — obejmuje | 
21.146 wygranych gotówką w ogólnej ilości 
625.000 koron. Główna wygrana: 


ZOO©>.0©O©© 


KORON. 


Ciąymienie nastąpi jawnie 22-go stycznia 1914. 
EF" Los kosztuje 4 korony. "Z 


Losy są do nabycia: w oddziale loteryj dobroczynnych, Wiedeń, 

III, VordereZollamtsstrasse 5, w kolekturach łoteryjnych, trafikach, 

w urzędach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, 

w kantorach wymiany itd. — Dla kupających losy plany gry zadarmo. 
Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowej. 


Z ©. k. Geger. Byrekcył loteryj państwowych. 


842 8 10 (Oddział loteryj państwowych na- cele dobroczynne). 
690 2 3 


Zwierzchność gminy miasta Dobczyc rozpisuje konkurs 
na posadę sekretarza z płacą roczną K 1400 i trzema 
5-cio leciami po 100 K. 

Ubiegający się o posadę wykazać winni: 

1) Świadectwo z odbytego egzaminu kwalifikacyjnego 
na posadę sekretarza i na posadę kasyera, względnie 
kontrolora kasy gminnej, wymaganego postanowie- 
niami $ 54. ust. gm. z 3 lipca 1896 Dz. u. kr. 
Nr 51, tudzież rozporządzeniami Wydziału krajowe 
/go z 20 maja 1898 Dz. u kr. Nr 88 i z 4 marca 
1899 Dz. u. kr. Nr 34; 

2) Nieprzekroczony 40 rok życia; 

3) Obywatelstwo austryackie; 

4) Świadectwo zdrowia; 

5) Nieskazitelne życie; 

6) Uporządkowane stosunki majątkowe; 

7) Znajomość języka niemieckiego. i 

Posada nadaną będzie z dniem 1 lutego b. r. prowizo- 


Bi rycznie na rok jeden. poczem nastąpić me stabilzacya, 


Sekretarz obowiązany będzie pełnić czasowo funkcye 
kasyera, wzgłędnie kontrolora kasy gminnej, za co otrzyma 


ć płace K 240 rocznie. 


Podania należycie udokumentowane wnosić należy na 
ręce podpisanej Zwierzchności gminnej de 25 stycznia b. r. 
Dobczyce, 11 stycznia 1914. h 
Burmistrz: 
Walas. 


NOWA REFORMA 


Piątek 16 stycznia 1914, 


Hotel Pension Angtaise-Notol Nads Szuka posady 


w pięknem położeniu, z całym kom- 
fortem urządzony. Ogrzewanie cen- 
tcalne, światło elektryczne, doskona- 
ja kuchnia, Ogród. Cena od 8—11 
franków wraz z utrzymaniem i ob- 
sługą. Osobne pokoje poczawszy od 
8 franków, 3164 0 


Krgpla wody hudmnt 
przez mikrosko, 


Kronie cieczy, które wydostano 
z płuc mającego chorobę przewo» 
dów oddechowych w trzecim dniu 
no jego Śmierci, zawierały mikroby, 
które tu widzimy przedstawione. 


€oudron-Guyot* zabija te mikroby, 
nie tylko w wodzie, lecz i w płucach. 


mikroby u mającego chore przewody 
oddecuowe przez Goudron-Gnyot 
zniszczono, 


Blisko przeł 30 laty udało się 
H. Guşvtowi sławnemu farmaceucie 
w Par,żn, rozpuścić we wodzie ter 
(smołę, dziegieć), Dzięki temu wy- 
nalazkowi. można dzisiaj w każdej 
avtece dostać likieru pod nazwą 
„Goudron-Guvot*, sporządzonego 
z teru, z którezyo znowu w każdej 
potrzebie możemy szybko przyrzą- 
dzić czystą i bardzo skuteczną wodę 
terową. Wystarcza zupełnie do 
szklanki wody lub innego napoju, 
do którego przyzwyczaiło się przy 
obiedzie, włać dwie łyżeczki od 
kawy tego t. zw. „Gondron-Gnyot*. 
Przy zażywaniu regularnem i nie- 
przerywanem, w zupsłności i do 
tego w krótkim czasie wylecza się 
zupełnie, choćby i z najsilnieiszego 
katutru albo też z zaniedbanego 
i zakorzenionego zapalenia tcha* 
wicy. Niekiedy nawet rmożua po- 
wstrzymać w rozwoju chorohe prze- 
tworów oddechowych i wyleczyć ją 
zupełuie, bo ter przeszkadza rozpa- 
daniu się węzłów płucnych i zabija 
mikroby, które są jedyna przy 
czyną tego rozpadania się węzłów 
Wprost niemożna sobie wyobrazić 
bariziej prostego i silniejszego 
środka leczniczego i zaradczego. 


|Frzy zakuvnie tego środka należy 


strzedz się i mieć się na baczności 
we własnym interesie, aby niedostać 
zamiast „Goudron-Guyota* jakiegoś 
innego produktu. W celu wylecze« 
nia się z zapalenia tchawicy, za 
zaniedbanej i przestarzałej tebry, 
a przedewnzystkiem z astmy i cho- 
roby przewodów oddechowych na- 
leży zawsze żądać po aptekach tyl 
ko prawdziwego „Uuoudron-Guyot*, 
A ten sporządza się z teru wyci- 
śniętego ze specyalnego świerka, 
rosnącego na wybrzeżu Norwegii. 
A  proparat ten sporządza sam 
Guyot. wynalazca rozwodnionego 
tera (dzicgciu), przez co jest on 
bardziej działającym od innych po- 
dobnych produktow. Ażeby zapo- 
biedz jakiejsolwiek omyice, powin- 
uo się przypatrzyć dokładnie ety- 
kiecie, Produkty Guyota opatrzone 
są jego nazwiskiem, wydrukowa- 
nem wielkiemi literami, nad krzy- 
żem opairzone jago podpisem, w ró- 
żowych. ziel nych i czerwonych bar- 
wach i posiada, oprócz tego adres: 
Maison Frerć, 19, rue Jacob, Paris. 
Ten srodek kosztują dziennie 10 
centrów 1 leczy pewnie. 

P. S. — Osoby, któreby nie mo- 
gły przyzwyczaić się do smaku wo- 
dy terowej, mogą zażywać, zamiast 
niej, kapsuiki Guyota, sporza tzone 
z prawdz.wego norweskiego teru, 
zażywaj te przy każdym obiedzie od 
jednej do dwóch. Przez to otrzy- 
muje się pomyśiny skutek, a ka- 
psu:ki te prowadzą podobnie z po- 
pzednem dò wyzdrowienia. Gdy 
się je zażywa podczas lub po jedze- 
niu, trawią się znakomicie razem 
z potrawami i są zbawiennym środ- 
kiem dia żołądka, a nie kosztują 
wiola. Kapsułki Uuyota są białe, 
a każda z nich jest zaopatrzona 
po.pisem „Guyot“ w czarnych 

literach. a 

Skład główny: „Maison Frerć, 
19, rue Jacob, Paryż, oraz do na- 
bycia we wszystkich aptekach. 

217 10 
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zdolny. rutynowany urzędnik pry- 

watny, lat 38. biegły korespodent 

i koncepista polsko-niemiecki. Zgło- 

szenia pod: „Okazicielowi losu Nr. 

359.680. Poste-restante Kraków, 
=; 3 


Przewyborny miód 


deserowy i leczniczy. z kwiecia aka- 
cyi (osobliwość węgierską), wysyła 
w 5-kg. dlasz. opłatnie za zal. 9 K 
Dr Bajor, hodowca pszuzół. Galgahe- 
viz (Wegry). 33080 


Abituryent gimnazyalny 
posznkuje posady w aptece. Kraków, 


poste restante „J. P. 25“ za okaz. 
kwiiu inseratowego” 713 2 3 


Masto 
naturalne karpackie wysyła 5 kg 
za 13 K opłatnie, Jan Barnoś, Sze- 
pes-Ófalu Węgry. 569 4 20 


ięgna H. Oleptogga 
„WO Lwowie 
przyjmuje w każdym 
czasie zdolnych agen- 
tów i ageniki do 
rozsprzedaży dzieł na 
raty. 16330 
Bo wynajęci 
zaraz frontowo 3 pokoje. kuchnia, 


przedpokój, łazienka, ośw. elektr., 
I piętro. Wiadomo:ć w składzie me- 


bli przy ulicy Szpitalnej L ^. 
688 3 8 
Poszukuje się 
natychmiast 


do kina zgranego duetu skrzypce 

i fortepian. Zgłoszenia: Dyrescya 

Kino Corso. Raiska L, 12. od 10-12 
i od 3-5-tej. 705 2 2 


TER mi M a EZ a 


Jóżei Qik 


konc. nancz. tańców 


ul. Szczepańska 1. 5. 


rozpoczyna w połowie stycznia 
1914 r. nowy 


Kurs LOCI Tuet 


Zgłoszenia przyjmuje Amalia Wi- 

tkay, ul. Krupnicza 22, od 10—12 

i od 2—4 g. 633 4 10 
lat 26, przystojna. 


Panna inteligentna, bez 


posagn, wyjdzie zamąż za człowieka 
od lat 40 do 60. zamożnego lub na 
wyższej rządowej posadzie, — Nie 
koniecznie w miejscu, można i za 
granicą. Rzecz traktuje seryo. Na 
anonimy nie odpowiada. Zgłoszenia 
do 25. pod Marya 6666 poste rest. 
Kraków. tylko za okazaniem kwita 
inseratowego. 702 28 


Bo szrzedania 
2 pastele Wyspiańskiego. oraz kil- 
ka innych obrazów. — Oglądać mo- 
żna od 1—4, ul. św. Gertrudy Ł. 7, 
stróż wskaże. Huudiarze wykluczeni. 
661 


20.0097 39.090 koron 


na 90/, jest do umieszczenia na do- 
brą hipotekę w Krakowie. Zgłosze- 
nia pod M. P. I7. poste-restante 
Kraków za okazaniem kwitu inse- 
ratowego. 689 8 8 


Pies bernard 
wspaniały, wielki okaz. piętnasto- 
miesięczny do sprzedania. — Zgło- 
szenia pod „Okazicielowi losu Nr 
309,641“ poste restante Kraków. 

701 3 8 


Taraz do wynajęci 


3—5 pokoi, przedpokój, ku- 
chnia i t. d, od 1 stycznia 
1914, przy ul. św. Anny 3. 


Wiadomość u dozorcy domu. 
691 3 0 


Słorteczne 3 pokoje 


przedpokój, kuchnia, łazieuka, 
z przyn., z oświetleniem elę- 
ktrycznem i gazowem, do wy- 
najęcia zaraz. — Wiadomość 


u dozorcy domu, Blich 4. 
692 8 0 
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Z ormkarni Tite-ackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Ryadca drukarni LL. K Górski 


